Nr. 238. 


Środa, 15 Października 1919. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu x wyjątkiem niedziel i dn 


świątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowineyi S0 hal. 


Biura Redakcyi i Administracyi ul. Podwale 3. — Ekspedycya miejscowa 
zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w trafikach i biu- 


rach dzienników, —- Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P, K. O. Nr. 141.690 
Telefon Redakcyi Nr. 510. — Telefon Administracyi 637. 


Prenumerata miejscowa: 


roznie, s s « « i - . 84— K rocznie . . . « . 96— K 
ółrocznie . . ; . 4— , ółrocznie . . « « i «i 48:— | 
ówierórocznie . , . . . 315— , ćwierórocznie . . « . . 24— | 
miesięcznie . . « . . . "— wiesięcznie . « «. . «i 8— , 


Za dostawę 2 K., miesięcznie, 


Prenumerata zamiejscowa : 


mi. 
pierwsi 


adresem Lwów, ul. Wałowa 


miary petitowej. 
Ogłoszenia w Dzienniku 


_ Rok 109. 


„Przewodnik naukowy i literacki*, dodatek miesięczny otrzymają cało- i 
półroczni abonenci „Głazety Lwowskiej“, bezpłatnie, jednakże 'ei tylko, którzy pre- 
od 1 stycznia do końca ezerwea, ćwieróroczni i miesięczni za dos 

K, drudzy 2 K. „Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 24 K, 


Listy i przesyłki a" należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika* peć 
r. 


31 1. piętro (nad mezaninem). 


Ceny ogłoszeń (anonsów) Wiersz petitowy 7 łamowy lub jego miejsce 50 hal, 
tabelaryczny i liczbowy 60 hał, 


Nadesłane po 1'50 kor., kronika 2 kor, za wiersz 4 łamowy lub jego miejsca 


urzędowym! po 50 hal, tabelaryczne i liczbowe po 


60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce. 
Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 
Podwale 1. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Naczelnik Państwa zamianował posta- 
nowieniem z dnia 22 września 1919 docenta 
prywatnego dr. Rafała Taubenschlaga profe- 
sorem nadzwyczajnym prawa rzymskiego w 
Uniwersytecie Jagiellońskim. 


Naczelnik Państwa zamianował posta- 
nowieniem z dnia 22 września, 1919 nad- 
zwyczajnego profesora dr. Stefana Dąbro 
wskiego profesorem zwyczajnym chemii ogól- 
nej i nauki żywienia zwierząt w Akademii 
weterynaryi we Lwowie. 


Minister W. R. i O. P. przyznał dy- 
rektorowi Kaneelaryi uniwersyteckiej we 
Lwowie Stanisławowi Postępskiemu VII. kl. 
rangi urzędników państwowych b. zaboru 
austryackiego. 


Generalny Delegat Rządu przeniósł 
koneypistów Namiestnictwa Włodzimierza 


Maritezaka z Krosna do, Mielca a Jana Wa- 
siewicza z Mielca do Sanoka. 


Przybycie 
Naczelnika Państwa do Krakowa, 


W niedzielę 19 b. m. łącznie z rocznicą 
wymarszu w pole 2-giej brygady Legionów 
polskich, cdbędzie s'ę w Krakowie uroczysty 
obchód zjednoczenia wojsk polskich, 


charakter uroczystości 
złączy się z wielką manifestacyą mieszkań- 
ców miasta na cześć Naczelnika Państwa, 
który po raz pierwszy oficyalnie do Krakowa 


Z tego powodu 


zawita, W tej sprawie odbyło się wczoraj 
posiedzenie ogólnego komitetu obywatelskie- 
go pod przewodnictwem prezydenta miasta, 
na którem to posiedzeniu uchwalono szcze- 
góły programu. Po przywitaniu Naczelnika 
Państwa na dworcu przez wojskowość, uda 
się Naczelnik wraz z gośćmi przez bramę 
tryuwfalną u wylotu ul. Basztowej wśród 
szpaleru młodzieży szkolnej do barbakanu. 
gdrie przywita Naczelnika prezydent miasta 
w otoczeniu Rady miejskiej i cechów. 

Następnie uda się Naczelnik Państwa 
na Wawel, W katedrze przywita Naczelnika 
duchowieństwo. Po błogosławieństwie w ko- 
ściele uda się Naczelnik na Rynek krakow- 
ski, gdzie przy Sukiennicach, opodsl kamie- 
nia Kościuszki odbędzie się Msza polowa Po 
nabożeństwie i przemówieniach odbędzie się 
wielka rewia wojsk, na Rynku zgromadzonych. 
Po południu o godzinie 3 odbędzie się w tea 
trze miejskim im. Słowackiego uroczyste 
przedstawienie „Kościuszki pod Rzeławicami*, 
w teatrze zaś Powszechnym przedstawienie 
sttuki p. t: „Piosnki ułańskie*, Naczelnik 
Państwa zaszczyci oba te przedstawienia 
swoją obeenościs. Wieczorem o godz, 9 od- 
będzie się w salach Muzeum Narodowego w 
Sukiennieach raut wydany przez gminę m. 
Krakowa. Miasto bądzie przez cały dzień de- 
korowane, 


Podróż inspekcyjna Generalnego 
Delegata Rządu. 


W dniach od 10 do 12 bm. zwiedził 
Gen. Del. starestwa Jarosław i Przemyśl. 

Na posłuchaniu stawili się licznie re- 
prezentanci spraw wojskowych i autono- 
mieznych, duchowieństwo, wojskowość, różne 
zrzeszenia społeczne i osoby prywatne, 


Stan tych powiatów przedstawia się 
następująco : 

Jarosław : Powiat ten należy do naj- 
żyźniejszych w b, Galieyi, a od 1915 nwol- 
niony od inwazyi rossyjskiej i nia dotknięty 


ostatnimi wypadkami, żyja cd lat szeregu 
— o ile to w obecnych, warunkach wogóle 
możliwe — pod względem gospodarczym 
normalnie. 


Wszystkie grunta, tak większej jak 
i mniejszej własności uprawione, a choć brak 
sztucznych nawozów i zbytnie opady deszero- 
we na wiosnę i w lecie wywarły niekorzy- 
stny wpływ na nrodzaj, to jednak sbiory 
tegoro"zne nie tylko, że wystarczają na za- 
spokojenie potrzeb powiatu, lecz dają jeszcze 
znaczną nadwyżkę. 

Stosunki sanitarne:  Tyfus w 
ogólności przygasł i tylko sporadycznie po- 
jawia się, jak również czerwonka. 

Tylko w Sieniawie i okolicy tyfus pa- 
nuje jeszcza epidemicznie, Jest tam szpital 
w miejscu i opieka lekarska. 

Szkolnietwo: Szkoły wszystkie uru- 
chomione. Niektóre zniszczone budynki od- 
nawia się, 

Odbudowa postępuje i wiele zni- 
szezonych gospodarstw i domów jest już od- 
budowanych. Najgorzej przedstawia się stan 
rzeczy w Sieniawie, które to miasteczko pod- 
czas pierwszej jeszeze inwazyi rossyjskiej 
zostało w */, częściach zniszezone. 

Opał. Na zimę zapewniony, a to z za- 
jętych na ten cel drzewostanów. W samem 
mieście Jarosławiu. jakoteż w innych nale- 
żących do tego powiatu miasteczkach, ludność 
miejska cierpi na wielkie braki aprowizacyj- 
ne i zachodzi konieczna potrzeba wydatnej 
i prędkiej pomocy. Szezególniej upośledzo- 
nym jest stan urzędniczy. 

W powiecie panuje spokój, a stosunek 
ludności do władz zupełnie dobry. 

Stan rzeczy w Przemyślu jest 
podobny jak w Jarosławiu. 

Powiat ten, we wschodniej swej części 
był terenem walk w crasie z my 1918 na 
19 i na wiosnę, co wpłynęło po Części na 
mniej intenzywną uprawę roli, mimo tego 


jednak i ten powiat można w zupełności 
uznać za czynny i zdolny nietylko siebie 
wyżywić, lecz dać nadto nadwyżkę produktów. 
Ponieważ i w tych powiatach, podobnie jak 
i innych poprzednio zwiedzonych zauważyć 
się dała opieszałość w dostawie zboża, więc 
Gen. Del. zwrócił się do licznie zgromadzo- 
nych producentów z wezwaniem, aby bez- 
włocznie ołdali przypadające na nich nad- 
wyżki zboża organom wykupującym Min. 
Aprowizacyi oświadczając im z naciskiem, 
że wszystkie na tem tle nadużycia ścigać 
bsdzie z największą bezwzględnością. 


Z frontów. 


Kemunikat 


Warszawskiege sztabu generainege 
z daia 13 października 1919. 


Front litewsko - białoruski: 
Na połudzie od Bobrujska oddziały bolsze- 
wików, które przeszły przez rzekę Ptycz w 
celu zaatakowania naszych pozycyj pod Bu- 
bnowicami i Głuszycami, zostały naszym 
kontratakiem wyrzucone z powrotem na 
wschodni brzeg Ptyczy. W akeyi tej wzię- 
liśmy 50 jeńców. Na placu boju nieprzyja- 
ciel pozostawił dużą ilość rannych i zabitych. 
Próby nieprzyjaciela przejścia przez Dźwinę 
pod Krasławką i pod Dźwińskiem zostały 
udaremnione -ogniem ksrabinowym. Na od- 
cinka poleskim energiczna działalność wy- 
wiadowcza. 

Front wołyński. Na południe od 
Oleska skombinowane nasze oddziały wypa- 
dem na Kiszyn rozbiły nieprzyjaciela, biorąc 
jeńców. karabin maszynowy i minierkę. Na 
reszcie frontu ożywiona działalność wywia- 
doweza patroli bolszewickich, 


Zastępca szefa sztabu gener. : 
pułk, Haller. 


FR. RAWITA - GAWROŃSKI. 


Król i Carowa. 


Powieść z końca XVIII. w, 


35) 


(Ciąg dalszy), 


— Jeszcze nie trudno i jeszeze można. 
Widziałem się ze Stackelbergiem i rozma- 
wiałem z nim szeroko o sprawach w Polsce. 
Nabrałem tego przekonania, że Król osobiście 
jest bardzo przychylay Rossyi, pragnie zbli- 
żenia się militarnego i ekonnmicznego. W 
obecnej chwili walczą tam ze sobą dwie 
partye: staro-szlachecka, która niechce po- 
zwolić, ażeby pod stary gmach dać nowe 
podwaliny, a liberum veto z całym aparatem 
szlacheckiej wclności nazywa „źrenicą*, którą 
chce ochraniać, i partya rewolucyjna, która 
chce dać nowe podstawy dla życia państwo- 
wego. Ja jestem tego zdania, ażeby podtrzy* 
mać partyę rewolucyjcą. 

_ Na dźwięk wyrazu rewolueya, poruszyła 
się Carowa na fotelu, 

Dostrzegł to Potemkin. 

— Jest to, jak dotychczas, wyraz 
straszniejszy niż rzecz i zawiera w sobie 
potrzebę przeprowadzenia pewnych reform 
pożytecznych dla państwa, 

— Będzie to koniec naszych wpływów. 

== Zgoła nie. Wówczas Polska oprze 
się o nas, a staro-szlachecka partya przyłączy 
się do nowatorów. Polityka gwarantowania 


nietykalności złego, jest polityką podtrzymy- 
wania anarchii. 
walk wzajemnych. To tylko otworzy wrota 
do Polski innym. 

— Nie możemy od razu zmienić na- 
szego postępowania, 

— Tymczasem zmienić trzeba tylko — 
ton. Stackelberg zdaje się wszedł na dobrą 
drogę. Róbmy im ustępstwa przynajmniej 
pozorne, udawajmy, że rozumiemy ich poło- 
żenie.. Wyczekiwać — na razie niema innej 
polityki, Nie można się sngsżować na żadną 
stronę. Nie zrażać nikogo. Głaskać jednych 
i drugich, sle nie rzucać jednych przeciwko 
drugim. Króla traktować nadskakująco i wy- 
rozumiale. Robić ustępstwa małe, ale wma- 
wiać w nich, że są — wielkie, Obiecywać — 
nie stanowczo, 

Katarzyna zdawała się być przekonaną. 


— (zy Stackelberg będzie dość zrę- 
cznym ? 

— Z tego, co zrobił i eo robi, wnoszę, 
że-przy twojem kierowaniu matuszka, potrafi 
być pożytecznym. 

Usposobi: nis 
nieco. 

— Spróbujemy innej polityki — ode- 
zwała się Katarzyna z widoczną chęcią przej- 
ścia do innego tematu, 

— Byle wytrwać na tej drodże. 

Jej Imperstorska Mość zagadnęła nagle: 

— (zy dawał ci do czytania Bezborod- 
ko relacyę Bułhakowa? 

— (zytałem ją. 

— Cóż to jest? Jaki zuchwały ton 
przybiera ten Grand-Seigneur ! 


opozycyjne złagodniało 


— Jest to pewnego rodzaju wypowie- 


nieładu w cudzym domu, | dzenie wojny, albo wstęp do tego. 


Oficyalna nota ze strony Francyi 
jeszeze wprawdzie nie nadeszła — odezwała 
się Katarzyna — ale Wielki Wezyr żąda — 
żąda, — powtórzyła z oburzeniem — ratych- 
miastowego uregulowania granie, odrzuca 
nasze żądanie otwarcia konsulatu w Warnie, 
nie zgadza się na budowę cerkwi prawosła- 
wnej w Konstantynopolu, 

Potemkin słuchał z pownem zadowole- 
niem. On parł, w myśl swoich planów, do 
wojny z Turcyą, robił wielkie przygotowania 
i Józefa II, umyślnie zwabił do Chersonu, 
aby go do tej wojny nakłonić. Prowokował 
więc słabą i zdezorganizowaną Turcyę. Kata- 
rzyna wahała się jeszcze, 

Widocznie — zauważył Potemkin — 
Tureya dąży do wojny z nami.. będzie ją 
miała, 

— QObaczymy, jak się na to zapatruje 
Cesarz austryacki. 

— On tylko skorzystać na tem może, 

— Ja jednak boję się tej wojny. Szwe- 
cya grozi... Polska niespokojna.. skarb wy- 
czerpany... 

— Matuszka, Tureya zapłaci, Wojny 
nie należy się lekać. Jesteśmy do niej przy- 
gotowani.. armię mamy silną*i wypróbowa- 
na w bojn, a przeciwnik słaby. Rozpoczę- 
liśmy wielkie dzieło, pozwól mi, matuszka, 
zakończyć je. Aby Turków z Europy wypę- 
dzić, teraz tylko trzeba skierować na nich 
ostatnie uderzenie, Austryi damy Belgrad 
i kawałek Wołoszczyzny — a ręczę ci, że 
będzie zupełnie zadowoloną, gdy się pozbę- 
dzie niespokojnego sąsiada. 


— Zobaczymy, co powie Józef II, 

— Jest to cessrz ambitny, ręczę ci, że. 
go skłonimy do przymierza Jedna tylko jest 
obawa, ażeby mu teraz właśnie Niderlandy 
nie wypowiedziały posłuszeństwa. 

— Może się to stać tem łatwiej, gdy 
się w wojnę zawikła, 

Potemkin trwał uparcie przy swoim 
zamiarze, 

— Zanim się to stanie, będziemy już 
mieli w swoim ręku Oczaków, Kaczybej, 
Akerman, to znaczy od Krymu aż po Dunaj 
wszystko będzie nasze. Piotr I, długo się 
biedził zanim otworzył swoje okienko na 
Bałtyk, a my w jednej wojnie otworzymy 
szeroko drzwi na (Czarne morze, a potem 
dalej, 

Zapał księcia podobał się Carowej 
Uśmiechnęła się wyrozumiale. 

— Zdaje się Grzegorzu Aleksandrowi- 
czu, że ty jeszeze nie zapomniałeś o „Greckim 
projekcie*, 

Wzmianka ta dotyczyła ulubionej idei 
Potemkina — wypędzenia Turków z Huropy 
i odbudowania Cesarstwa bizantyjskiego ze 
stolicą w Konstantynopolu. W Petersburgu 
nazywano to „greckim projektem“. Po wy- 
pędzeniu Turków, nad Złotym Rogiem miał 
zasiąść na tronie Konstantyna nowy Cesarz 
— Konstanty Pawłowicz. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Rozruchy w Wiśniowcu. 


(Od naszego korespondenta wojennego). 


(Z) Niemiecko - bołszewicko - ukraińska 
spółka agitacyjna dla wywołania rozruchów 
na tyłach armii naszej na froncie wschodnim, 
poniosła klęskę, 

Ruch o niedostrzegalnem zabarwieniu 
politycrnem, okazał odrazu znamiona bandy- 
tyzmu, nie przebierającego w formach walki, 
groźny więcej dla spokojnej ludności tamtej- 
szej, niż dla naszych wojsk, które z łatwo- 
ścią położyły kres wybrykom. Stało się to 
przedewszystkiem dzięki rozkazom do- 
wódcy frontu gen, Iwaszkiewicza, któ- 
ry odrazu pchnął przeciw bandom silme od 
działy wojska, by bez krwi rozlewu zapewnić 
etapom naszym spokój, a ludności, która z 
ufnością odnosi się do naszej komendy, po- 
ręczyć bezpieczeństwo życia i mienia, Znę: 
kana wojną ludność pragnie już raz spokoju, 
wytchnienia i spokojnych nocy, Zrozumiały 
więe jest fakt, że ta ludność obserwując 
pracę agiłatorów, mie omieszkała donieść o 
tem naszemu dowództwu. 

„Człowiek Zslaznej Ręki*, jakim oka- 
zał się generał Iwaszkiewicz w akcyi około 
przeprowadzenia uwolnienia Lwowa i pacyfi- 
kacyi Galicyi, nie zawiódł i w tym wypad- 
ku proszącej o pomoce spokojnej ludności, 
Zdecydowana postawa generała, jego bez- 
względność w rozkazach zaprowadzenia po- 
rządku, dały możność po kilku dniach wy- 
bryków, opanowania sytuacyi. Olbrzymie 
przestrzenie lasów okolicy Szumska, Krze- 
mieńca, Wiśniowea i Dubna, stanowiły wy- 
borny teren operacyjny dla band, trzeba 
więc było energicznego działania, by je wy- 
łapać. 

Wojska nasze postępowały z całą su- 
rowością, tak, jak tego wymagał przepis 
prawa wojennego i wydane przez generała 
Iwaszkiewicza surowe instrukcye, Kogo schwy- 
tano z bronią w ręku, musiał ponieść zasłu- 
żoną Karę smierci, a to samo spo- 
tkało i tych, którzy broń ukrywali lub któ- 
rym udowodniono uczestnictwo w rozru- 
chach. 

Odpowiedzialność moralna za krew, — 
która obficie polsła się podczas awantur, 


spada przedewszystkiem na tych cichych, 
chytrych agitatorów bankrutującej spółki 
niemiecko - bolszewieko - ukraińskiej, którzy 


podżegając ciemne, głupie masy, z góry 
muszą wiedzieć, że każda próba i forma roz- 
ruchów, będzie siłą zgmieciona. Upośledzo- 
nym biednym ludziom wciskaią agitatorzy 
do ręki broń, sami chowając się za plecy 
ciemnych najmitów, nie zdających sobie nie- 
kiedy sprawy z dokonywanego czynu, 
Nasza ekspedycya karna dokonała więc 
przedewsyystkiem poszukiwań agitatorów, z 
którymi postąpiono wedle prawa wojennego. 


Echa mińskie. 


W Polaku Kresowym dnia 5 b, m. 
znajdujemy dokładny opis uroczystego przy- 
jęcia, jakie cała ludność Mińska białoruskie- 
go zgotowała Naczelnikowi Państwa, 


2) : 


Alkohol, a postep ludzkości. 


Napisał 
Prof. dr. L. Popielski. 


(Ciąg dalszy). 


Autor przyszedł do wniosku, że isto 

tnie, alkohol, począwszy od dawki 1,7 na 1 
kg. wagi zwierzęcia, wywołuje wydzielenie 
goku żołądkowego zawsze i u wszystkich 
psów. Natomiast, od dawek mniejszych otrzy- 
muje się wydzielenie, jako zjawisko niestału, 
przypadkowe, występujące tylko u niektórych 
psów. Dla rozstrzygnięcia pytawia, na jakiej 
drodre dochodzi do skntku to wydzielenie, 
dr. Warchoł uciekł się do trudnego i nie- 
bezpiecznego dla życia zwierzęcia zabiegu, 
do przecięcia nerwów błędnych, za pom .eą 
których gruczoły żołądkowe łąszą się z mó- 
zgiem. Oxazało się, że po przecięciu nerwów 
błędnych wydzielenia niema. Tak więc alko- 
hol dlatego wywołuje wydzielenia soku żo- 
łądkowego, że działa na ośrodki w mózgu 
położone. Najprawdopcpobniej, to działanie 
na ośrodki nie jest bezpośrednie, lecz pośre- 
dnie, związane z samym sktem wprowadza- 
nia alkoholu do przewodu pokarmowego. 
Wniosek ten wynika z dalszych doświad- 
czeń dr, W., który wykazał, że przy dawkach 
dużych około 3,0—3,6 na 1 kg. wagi, wy- 
dzielanie nietylko nie zwięzsza się, ale 
naodwrót zupełnie ustaje, a właśnie wtedy 
występuje zupełne porażenie ośrodków psy- 
chomotoryczsych, Jak już wyżej wspomnia- 
łem, wydzielanie od dawek mniejszych, niż 
1,7 na 1 kg. jest zjawiskiem niestałein, wy- 
stępującem nie u wszystkich psów, co zale- 


2 


Między innemi na uwsgę zasługuje po- 
witanie najwyższego przedstawiciela Polski 
w soborze prawosławnym, gdzie po uroczy- 
stem przewitaniu arcybiskup Melchizedek, 
pobłogosławił zwycięzkiego Wodza Wojsk 
Polskich Krzyżem świętym, symbolem — jak 
się wyraził — zwycięztwa nad złem, światła 
nad ciemnością. 

„Przenajświętszym Krzyżem Zbawiciela 
naszego, mówił, błogosławimy Twoje wstą: 
pienie w progi świątyni. Witamy Cię po- 
zdrowieniem modlitewnem jako Wodza tego 
Narodu, który od dawien dawna święcie do- 
chował przywiązania do swej wiary i prze- 
kazywał z pokolenia w pokolenie, jako skarb 
najdroższy, tradycye najcenniejsze — żywe 
i gorące uczucie religijne, Wytrwalo dźwi- 
gając ciężki krzyż, którym go dzieje obar- 
czyły, Naród ten trwał w niczachwianej wie- 
rze w swoje zmartwychwstanie. Doczekał go 
z łaski Bożej — a Tyś mu je urzeczywi- 
stnił, 

Niechże więc bedzie odrodzona Polska 
symbolem prawdy i stałą wyrazicielką isto- 
tnej wolności i sprawiedliwości dla wszyst- 
kich czasów i dla wszystkich nsrodów. 

Witamy Cię, jako Najwyższego Wodza 
tego rycerstwa, którego pełne samozaparcia 
bohaterstwo przyniosło wybawienie Krajowi 
Mińskiemu z otchłani piekła i nissłychanych 
gwałtów i ekropności, 

Przejęty żywą radością, wyrazicielem 
jestem wobec Ciebie tej głębokiej wdzięcz- 
ności, którą przenikniona jest cała owczarnia 
moja w dzień jej wyzwolenia, 

Niechże i nadal trwa niewzruszenie to 
święte uczucie i niech krzepnie i wzmaga 
sig dzięki mądrości Twoich i kierowanych 
przez Ciebie budowniczych nowego życia. 


Niechże wspiera Cię Bóg i Panna Naj- 
świętsza, pomagaiąc dźwigać włożone na 
barki Twe brzemię — niech ulżą brzemieniu 
Twemu mądrością wyższą, która jest darem 
doskonałym, pochodzącym od Najdoskona|- 
szego Żródła wszelkiej Rady. 


Niech będą błogosławieni kroczący w 
Imię Boże!“ 

Po tych słowach przeżegnał pasterz 
Naczelnika wielkim złotym krzyżem arcy- 
biskupim i udzielił specyalnego błogosła- 
wieństwa. 

Z soboru przy nieustannych wiwatach 
tłumu i sypaniu hojnem kwiatów, udano się 
do t, zw. Domu szlacheckiego, gdzie Naczel- 
nik Państwa udzielał audyencyi delegacyom. 

Tu znowu srchijerej Melehizedek prze- 
mówił (po rossyjsku) nietylko w imieniu du- 
chowieństwa prawosławnego, lecz i w imie- 
niu „dwumilionowej ludności białoruskiej z 
Mińszczyzny*. Witał gorąco Polskę odrodzo- 
ną, wolną i wspaniałą, mówiąc: 

„Panie Naczelniku! W cierpieniach i 
bolu rodzi się esłowiek, Ciężką i trudną jest 
jego droga życiowa — ale w ogniu cierpień 
i doświadczeń bartuje się jego energia, uma- 
coia wola, wyolbrzymia i odnawia się duch. 
Mocarną siłą ducha swego przezwycięża on 
wszystkie przewrotności życia i wznosząc się 
duchowo wciąż wyżej i wyżej — olśniewa 
świat i ludzkość pięknem i dostojeństwem, 
prześwietlonem cierpieniem duszy własnej. 
Czyź nie to samó bywa z narodami? Czyż 
nie przykład tego widzimy na narodzie pol 


ży od usposobienia, od pewnego nastroju 
psychicznego, przy którem psy reagując 
wydzielaniem soku żołądkowego ma każdy 
zabieg, związany zich przewodem  pokar- 
mowym. 

Jeżeli zaś koniecznie potrzebną jest o- 
beeność nastroju, w takim razie zupełnie 
niepotrzebne jest używanie alkoholu, gdyż 
tam, gdzie niema usposobienia,: alkohol nie 
wywoła wydzielania. Badania dr. W, wyka- 
zały, że dawki alkoholu 0,4—12 na 1 kg. 
wagi psa należy uwsżać za małe dawki 
16—1,7 za średnie, dawki począrwszy od 2,0 
za duże, a dawki około 3,0—3,6 za śmier- 
telne. Człowiek na działanie alkoholu jest o 
wiele wrażliwszy od psa. Jeżeli przenieść 
powyższe dawki ma człowieka, to okaze się, 
że dawka, która wywołuje stałe wydzielanie 
soku żołądkowego, dla człowieka 72 klgr. wagi 
wynosi 144 0. 

A tymczasem wiemy, że juź dawka == 
100:0 wywołuje odrazu niebezpieczne pora- 
żenie ośrodków nerwowych, kończące się 
często śmiercią, Badania prof. dr. A. Gizel- 
ta pokrywają się z badaniami dr. W., gdyż 
okazało się, że i zok trzustkowy wydziela się 
tylko wtenczas, kiedy nerwy błędne są całe, 
kiedy połączenie ośrodków nerwowych z gru- 
czołem trzustkowym jest zachowane. Po prze- 
cięciu nerwów błędnych sok trzustkowy prze- 
staje się wydzielać. Niezmiernie ciekawe wyni- 
ki dały badania nad siłą trawienną obydwóch 
soków. Okazało się, że soki: żołądkowy i 
trzustkowy po alkoholu tracą swoje własno- 
ści trawienne, Jedynie tylko trawienie tłu- 
szezów przez sok trzustkowy, jak się okazało 
z badań prof. dr. Gizelta zwiększa się, ale 
tylko wtemczas, jeżeli do prawidłowego soku 
trzustkowego dodać w dużej ilości absolntny 
alkohol, Wiadomo jednak z praktyki, że ab- 


skim — witając w sobie Twojej, Panie, jego | odpowiedzi niż dotychezas, ententa utrzyma 


Naczelnika i Wodza, W ogniu cierpień go-|w mocy 


rai naród polski, ale ogień ten odnowił 
tylko i zahartował jego ducha do tego fto- 
pnia, że obeenie wstaje Polska wobec całego 
świaia odrodzona, wolna i piękna. W imieniu 
dwumilionowej ludności białoruskiej Ziemi 
Mińskiej, przedstawicielami której jesteśmy, 
przynosimy braterskie pozdrowienie, wyraża- 
jąc gorące Życzenia błogosławieństwa Bożego 
dla narodu polskiego i jego Naczelnika. Po- 
dobało się Bogu za pośrednictwem bohater- 
stwa narodu polskiego powstrzymać w Ziemi 
Mińskiej dalszy rozlew tego mętnego morza 
nieszeręść i krwawego zła, które gotowe było 
swym strasznym potopem zalać wszystko i 
wszystkich. Ręką polskiego wojownika podał 
Bóg całemu krajowi i jego miesskańcom da- 
wno oczekiwane wyzwolenie % tego piekła i 
jego okropności, Za obowiązek swój pcczytu- 
jemy przypomnieć to tutaj w słowach żywej 
wdzięczności i uznania. Wierzymy, mamy 
niezłomną nadzieję, że odrodzona Polska, 
która w cierpieniach uzyskała swą wolność, 
która drogą krzyżową doszła do zmartwych- 
wstania, niesie prawosławnej Cerkwi i całej 
prawosławnej ludności nie boleść, a pocie- 
chę, nie łzy i niedolę — a tę samą złotą 
swobodę, przedziwnym ornatem której została 
sama odziana. Nie:h żyje wolny naród pol 
ski! miech żyje jego Wódz! Niech miłość i 
błogosławieństwo Boże spływa na nich, je- 
dnocząc wszystkich w związku wyższej miło- 
ści „chrześcijańskiej i wzajemnego zrozumie- 
nia“. 


Nad Bałtykiem 
i zatoką fińską. 


Korespondent dziennika Daily Express 
miał rozmowę z generałem von der Goltz, 
który oświadczył, że on sam został odwoła 
ny przez rząd niemiecki, Wojska jego nadal 
pozostaną, ale mówiące ściślej — nie będą 
one wojskami niemieckiemi, lecz rossyjskie- 
mi, Faktycznie wojska w prowincysch nad- 
bałtyckich nie są wojskami niemieckiemi 
i nie mają nie do czynienia z rządem nie- 
mieckim. Nie wrócą one juź do  Niemiee, 
gdzie niema dla nich ani pracy ani żywno- 
ści. Wojska, które teraz pozostały w Kurlan- 
dyj, są bez ojczyzny, Dawniej członkowie 
tej armii byliby wyemigrowali do Ameryki, 
ponieważ jednak obecnie jest to niemożliwe 
pozostaną w prowineyach nadbałtyckich, 

Z powodu nieopróżnienia prowineyi 
nadbałtyckich, wystosowała ententa do rządu 
niemieckiego notę, w której powiedziano 
między innemi: Dlaczego generał v. d. Goltz, 
skoro dopiero przed kilku dniami został po- 
wołany do Berlina, rozmyślnie pozostał na 
terenie operacyjnym? Widocznie dlatego, 
aby dzięki autorytetowi swego oficyalnego 
stanowiska przeprowadzić organizacyę, która 
pozwoli twierdzić rządowi niemieckiemu, że 
wojska dziś stały się opornemi. Czy generał 
v. d, Goltz działał wbrew instrakcyom rządu? 
Jeżeli tak, dlaczego taka niesubordynacya 
nie została ukarana? Jeżeli rząd niemiecki 
na te pytania mie da bardziej wystarczającej 


solutnego alkoholu nie można nawet przeł- 
knąć, gdyż z powodu silnego podrażnienia 
błony ślurowej gardzieli wywołuje niebez- 
pierzny dla życia skurcz głośni. Jeden ze 
znajomych opowiedział mi następujące wyda- 
rzenie z polowania: Dla nabrania rzekomo 
sił myśliwi postanowili wypić mocnego spi- 
rytusu około 90 proce. Jeden z myśliwych 
po wypiciu kieliszka tej wódki odrazu zbladł, 
na twarzy wystąvił obfity zimny pot i za- 
niemówił, co było wyrazem skurczu głośni. 
Dopiero po długiej chwili przyszedł do sie- 
bie. Następnie alkohol dostaje się do żołąd- 
ka, draźni tak silnie jego błonę śluzową, że 
wywołuje wymioty i inne objawy zapalenia, 
jak utrata apetytu, bolesność itp, 

Tak więc zamierzony cel — poprawa 
trawienia zapomocą kieliszka wódki nie zo- 
staje siągnięty, Cel ten jednak da się osią- 
gnąć w sposób pewny iniezawodny inaczej. 
Smacznie przyrządzone potrawy, zwłaszcza 
w postaci stałej, wywołują obfitsze wydzie- 
lanie soku żołądkowego. Następnie, dobrze 
przyrządzony bulion, wprowadzony do żołąd- 
ka. wywołuje, jak to wynika z badań doc, 
dr. Z Tomaszewskiego, w sposób bezwzglę- 
dnie pewny wydzielanie soku żołądkowego 
o normalnej kwasocie i normalnych własno- 
ściach trawiennych, Wreszcie dla ludzi cho- 
rych, obojętnych na akt jedzenia, lekarze 
posiadają skuteczny środek w gorżkich cia- 
łach, po przyjęciu których zjawia się nie- 
przeparta chęć spożywania pokarmów twar- 
dych, co sprowadza obfite wydzielanie soku 
żołądkowego. 

Alkohol nie wywołuje poprawy trawie- 
nia, wyrządza natomiast ustrojowi ogromne 
szkody. Przedewszystkiem ten osławiony, bi- 
storyczny jeden kieliszek wódki przed jedze- 
niem w znacznej większości wypadków ura- 


zasadę pełnej odpowiedzialności 
rządu niemieckiego co do powrotu wojsk, 
W każdym ratie przyjmuje ententa propo- 
zyczę, sby wysłać przedstawiciela ententy 
zelem przyjęcia do wiadomości zarządzeń 
poczynionych przez rząd niemiecki. Dopiero 
gdy przewodniczący tej komisyi doniesie 
Radzie Najwyższej, że zarządzenia odmarszu 
zostały przeprowadzone, będzie można cofnąć 
zarządzenia przewidziane w telegramie z d. 
9 września b. r. Nota podpisaną została 
przez gen. Focha. 
Sprawozdawca dziennika 
dowiaduje się 


Daily Mail 
z Rawlu o ofenzywie rozpo- 
czetej w nbiegły piątek przez armię Judeni- 
cza na Petersburg, co następuje: 

Zajęcie Jampula nad zatoką fińską sta- 
nowi pierwszy etap do zdobycia Petersburga 
przez wojska gen. Glssanappa. Cały sztab 10 
dywizyi bolszewickiej i 2.000 ludzi zostało 
wziętych do niewoli. Rossyjski generał Wła- 
dymirow doniósł sprawozdawcy, że atak puł- 
kownika Awałowa-Bermonta przyszedł za- 
późno i Ż3 mie już mie powstrzyma zwycię- 
skiego poshodu Rossyan. 

łówny komendant rossyjskiej armii 
Awałow-Barmont wystosował następujący 
iskrowy telegram do Denikina: 

W dniach 819 b. m. pobiły moje 
wojska pod Rygą oddziały łotewskie i estoń- 
kie na głowę. ŻZabezpieczywszy w tem spo- 
sób swoją podstawę, spodziewam się w naj- 
bliższej przyszłości z zachodu uderzyć na 
bolszewików i w ten sposób ułatwić zwy- 
cięski pochód Waszej Ekscelencyi. 

Komendant wojsk rossyjskich wydał 
rozkaz zaatakowania wojsk łotewskich. Woj- 
ska rcssyjskie idą w kierunku Rygi i są 
oddalone od tego miasta o 6 klm. Do Rygi 
napływają ustawicznie posiłki. 

Okręty angielskie, 
twiey w pobliżu Rygi, wypłynęły na morza 
w niewiadomym kierunku, Podobnie zacho- 
wała się flota angielska w r. 1919, gdy 
bolszewicy zajęli Rygę. Wówczas flota an- 
gielska stojąca przed Rygą także wyjechała 
i powróciła dopiero po pewnym czasie, 


które stały na ko- 


Łe świata. 


(P. A. T.) 


== Dnia 12 b. m. obiadowała konfe- 
rencya krajów austrysekich. Kanclerz Ren- 
ner zapowiedział przedłożenie mowego pro- 
jektu konstytucyi na zasadzie federacyjnej. 
W myśl tego projektu Austrya ma być 
państwem zwiąrko wem składającem się 
z poszczególnych krajów, rządzących się au- 
tonomicznie, Z zachodnich Węgier będzie 
utworzony kraj osobny. Na czele państwa 
stać będzie kanclerz związkowy. rząd związ- 
kowy i parlament związkowy. Miasto Wiedeń 
będzie równorzędne z innymi krajami, Każdy 
kraj posiadać będzie własną walutę. Kanelerz 
Renner oświadczył, że stan obeeny Świadczy 
o anarchii administracyjnej, 


= Z Lugano donoszą, że D'Annunzio 
wezwał Chorwatów, ażeby w podjętej przez 
niego akeyi szli wspólnie z Włochami. 


sta w poważną liczbę kilku lub kilkunastu 
kieliszków, Stale używany w tej pozornie 
umiarkowanej ilości alkohol, szybko wchła- 
niając się do krwi, działa na wszystkie 
komórki ustroju. Jako jeden z objawów dzia- 
łania owego przedobiedniego kieliszka wódki, 
albo zapijania jedzenia szklanką piwa lub 
lampką wina, jest ten, po którym zjawia się 
ociężałość i ból głowy tak. że człowiek staje 
się niezdolny do żadnej pracy. Ten ciężki, 
nieprzyjemny stan bywa często tak nieznośny, 
że ludzie wprowadzają nową porcyę alkoholu, 
który porażając ośrodki nerwowe, usuwa na 
pewien czas nieprzyjemne poprzednie uczucie. 
Dalszym skutkiem przyjmowania alkoholu są 
trwałe zmiany we wszystkich komórkach 
ciała. Zmiany w komórkach nerwowych prze- 
jawiają się różnorodnemi zboczeniami w psy- 
chieznej sferze człowieka, prowadzącemi go 
bardzo często do zakładów dla umysłowo 
chorych. Niektórzy z pewnym optymizmem 
mówią. że alkohol nie jest przyczyną cho- 
rób umysłowych w takiej mierze, jak da- 
wniej przypuszczano. Optymizm ten jest zu- 
pełnie nieuzasadniony. Nasdwrót, liczbę umy- 
słowo chorych z pośród alkoholików podają 
za małą, gdyż snaczna ich liczba umiera 
wcześniej, nim się rozwiną choroby umysło- 
we. Najpierw, pewna niemała część umiera 
od zmian w sercu, często raptownie. Naste- 
pnie pokszaa część umiera od charłactwa, 
wywołanego niedostatecznem odżywianiem z 
powodu kataraln,ch zmian w przewodzie po- 
karmowym. Dalej, dużo ludzi umiera od zmian 
w nerkach i wątrobie. Wreszcie znaczna 
część ginie od grużlicy, która u alkoholików 
rozwija się niezwykle często, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


nie cheg opuścić Rjeki, armia włoska 


(i flota włoska, stojące przed Rjaką, nie chca 
wykonywać rozkazów, aby zmusić oddziały 


D'Annunzia do opuszczenia Rjeki. Król wło- 


| ski zagroził abdykacyą, jeżeli armia i flota 


włoska będą nadal stały na tem stanowisku. 
Times donoszą, że pionierzy włoscy za- 
częli podminowywać port Rjeki, 


== Giolitti wygłosił wielką mowę, w 


której między innemi powiedział, że Włochy 


w r. 1914 mnsiały ogłosić neutralność dla 
ratowania Grancyi. O pakcie londyńskim 


| otrzymał Giolitti wiadomość dopiero wtedy, 
| gdá został ogłoszeny przez rewolucyonistów 


rossyjskich. Giolitti poczytuje za zasługę Or- 
landowi, że zastąpił Cadornę Diazzem. W a- 
runki pokoje nie odpowiadają wieł- 
kiemu zwycięstwu. Fiume jest dla 
wszystkich Włochów czemś bolesnem i od- 
czują to jako wielką krzywdę, jeżeli miastu 
temu odmówione będzie prawo złączenia się 
z macierzą, 

== Na zebraniu odbytem w sobotę przez 
węgierskie społeczne towarzystwa misyjne, 
poctanowiono na wniosek Hdyty Farkas we- 
zwać ciało ustawodawcze do umieszczenia na 
budynku parlamentu krzyża, jako symbolu 
chrześhiańskich Węgier. Minister propagan- 
dy Haller oświadczył imieniem rządu, że 
przyjmuje ton wniosek jako swój i na posie- 
dzeniu zgromadzenia narodowege wniesie od- 
powiednia przedłożenie, Minister aprowizacyi 
oświadczył, że w węgierskich instytucyach 
bankowych musi nastąpić zmiana. Minister 
będzie miał sposobność wezwać ludność 
chrześciańską, by wycofała swoje pieniądze 
z banków żydowskich. 


<= Anglia zgłosiła pretensye do za- 
sekwestrowanych okrętów niemieckich, na- 
potkanych na merzu, 


Węgiel ostrawsko-karwifski, 


Produkcya węgla w Zayłębiu ostrawsko- 
karwińskiem wynosiła we wrześniu b. r. 
5,784.880 ctn, metr, czyli w porównaniu 
z z miesiącom sierpniem b. r. podniosła się 
produkcya o 156.671 ctn. metr. Produkcya 
koksu wynosiła we wrześniu b. r. 1,078.100 
ctn. m., czyli mniej o 65.180 cent. m. niż 
w sierpniu b. r. Na przeciętną liczbę 25 
dni roboczych przypada 2381.393 cto metr. 
produkeyi węgla, a 48.120 ctn. m. produkcji 
koksu. Stan zatrudnionych wynosił we wrze- 
śniu b. r. w kopalniach 40.685, w kokso- 
wniach 4408. W porównaniu x sierpniem 
wrześniowa produkcya węgla podniosła się 
o 277 pre, a stan zatrudnionych tylko o 
090 pre. Produseya koksu spadła o 570 
pre., stan zatrudnionych o 280 pre. Zapasy 
węgla z końcem września b. r. wynosiły 
18.104 tonn. Produkcya węgla w pierwszym 
tygodniu października wynosiła 1,419.881 
ctn, metr., czyli o 60.000 ctn, matr. więcej 
niż w ostatnich tygodniach września. Pro- 
dakcya kozsu wynosiła 546.101, t. j. o 8000 
ctn. m. więcej, niż w ostatnim tygodniu 
września b, r. W rewirze z końcem tygodnia 
znajdowało się 1695 wagonów węgla i 261 
wagonów koksu. 


Goście z nad jezior mazurskich 
we Lwowie. 


(m) Od niedzielnego wieczoru bawią 
we Lwowie mili, na każdym kroku serdecznie 
witani i przyjmowani goscie z nad jezior 
mazurskich, Przybyli z terenu plebiseytowego, 
aby pełną piersią odetchnąć na wyzwolonej 
już ziemi 1 zaczerpnąć otuchy do ciężkiej 
walki i ostatecznej z zaborcą rozprawy. 

Przybyli, by na miejscu stwierdzić, jak 
przewrotną jest jego robota, przedstawiająca 
powstające Państwo polskie jako pozostający 
w zupełnym bezładzia obszar anarchii, do 
ostatecznych granic posuniętego religijnego 
ucisku, gospodarczego rozkładu. W ten bo- 
wiem sposób — jak opowiadają przybyli do 
Lwowa Mazurzy — dzisiaj grasuje agitator 
niemiecki na terenie plebiscytowym; te fał- 
sze sieje ksiądz, czerzy nauczyciel w szkole, 
nieci wreszcie zołnierz z granicznej straży. 

Z pośród tej mnogiej rzeszy mazurskiej, 
szykanowanej i uciskanej na każdym kroku 
przez władza niemieckie, przybyło w nie- 
dzielę wiecz”rem do Lwowa 30 osób, pro- 
wadzonych przez delegata komitetu warsza- 
wskięgo, p. K. Kwiatkowskiego. Wycieczka 
mazurska zwiedziła już Warszawę, Łódź, była 
w Poznaniu; przez Kraków, który wywarł 
na niej niesłychanie doniosłe wrażenie, po- 
dążyła do Wieliczki, poczem stanęła we 
Lwowie. 

Powitał ją na dworcu głównym miej- 
scowy komitet mazurski z Rektoram dr. Ju- 
1aszem ma czele; nastąpiło zbliżenie się i 
„apoznanie okopólne, wreszcie grono mazur- 
gkie, użyczonym przęz miasto wozem kolei 


Mimo, że D'Annunzio i jego wojska; elektrycznej podążyło na kwaterę, przygoto- 


wang z wielką starannością przez dyr. Szezur- 
kiawicza w internacie im. Piramowicza przy 
ul. Listopada l. 6. W cdświętnie przystrojo- 
nej sali zebrali się wszyscy ; do gości, jako 
gospodarz domu przemówił dyr. Szczurkia- 
wicz, poczem przy skromnie zastawiouym 
stole potoczyła się pogadanka swobodna i 
dctyksjąca przedewszystkiem aktualnej spra- 
wy plebiscytu na Mazurach. 

W poniedziałek przez cały dzień zwie- 
dzali Mazurzy nasze miasto. Byli na Wyso- 
kim Zamku i na Kopcu, wstąpili do zboru 
ewangelickiego przy ul. Zielonej, zwiedzili 
panoramę racławicką i muzeum im. Dziedu- 
szyckich, oprowadzani przez pp. Komorni- 
ekiego, inż. Jaskólskiego i dr. S -hellenkerga. 

Miejscowy komitet mazurski urządził 
wczoraj, celem uczczenia gości, wieczor- 
nicę w wielkiej sali Francuskiego Hotelu, 
Przybyło na zebranie wiele osób z miasta, 
między niemi członkowie- komitetu z rekto- 
rem dr. Juraszem, wiceprezydent dr. Stahl, 
grono Polek, członkowie Koła ewavgelików, 
dalej chór „Echa* — który pięknemi pro- 
dukcysmi mile uprzyjemniał chwile. Podezas 
wieczornicy popłynęły liczne przemówienia, 
których ośrodkiem były sprawy plebiscytowe 
na granicy północno - zachodniej. Na pierw- 
szy plan wysunęły się z ogólnem zaintere- 
sowaniem słuchane przemówienia Mazurów, 
zatem zasłużonego redaktora Mazura, p. Hw 
gona Barkego i kilkunastu górników, robo- 
tników i intoligentów mazurskich. Redaktor 
Magura omawiał metody, stosowane od roku 
przez przewrotnych agitatorów niemieckich 
na terenie plebiscytowym. Między innemi 
wspomniał, iż Niemcy celem wykazania lu- 
dności mazurskiej nędzy polskiej, sprowadza- 
dzają z Kongresówki robotników, płacą im 
po 30 marek dziennie, a każdemu żołnierzo- 
wi straży granicznej po 5 marek za przysta- 
wienie jednego robotnika, byla tylko przed- 
stawić nędzę polską, wypierającą bezrobo- 
tnych po pracę do Niemiec. Wobec tych 
metod uświadomieni Mazurzy gromkiem gło- 
sem wołają, że cheg bezwzględnego przyłą- 
czenia do Polski, że do niej należeć muszą, 
Przemawiali dalej rektor dr. Jurasz, wice- 
prezydent dr. Stahl. dr. Schellenberg imie- 
niem ewangelików Polaków, pp. Komornicki, 
Tyszlowicz, Szezurkiewiczowa, ks. Jagałła i 
wielu innych. Dyr. Czołowski na zakończe- 
nie przemawiał w podniosłych słowach o 
świetnej roli, jaką odegrał Lwów w przeszło- 
ści i podkreślił zasługi dr. Wojciecha Kę- 
trzyńskiego, tego niezłomnego szermierza 
w walce o przynależaość Mazurów do Polski. 

W dniu dzis'ejszym zwiedzają goście 
mazurscy w dalszym ciągu Lwów, oprowa- 
dzani przez dyr. dr. Czołowskiego. 


KRONIKA. 


Lwów, 14 października 1919 


Kalendars. 

Sroda: 15 października, 

Rzym. kat.: Jadwigi i Teresy. 

Gr. kat: Kypryana. 

Słowiański: Dłogosława. 

Wsohód słońca o godzinia 6 min. 28 
zachód słońca o godz. 5 min. 12 wieczor. 


Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 12 Oel, 


— Gen. Delegat Rządu wyjeżdża dziś 
wieczorem na inspekcyę pow. rzeszowskiego. 


— Rocznica Kościuszkowska. Rada 
szkolna krajowa wydała do dyrekcyj zakła- 
dów naukowych polecenie, w którem zarzą- 
dza, sby d. 15 b. m., t. j. w rocznicę zgonu 
Tadeusza Kościuszki, młodzież polska szkół 
wszelkich kategoryj we Lwowie uczciła ps- 
mięć naszego narodowego bohatera uroczy- 
stem nabożeństwem. 

Dzrekcye szkół postarają się, aby w 
dniu tym odbyło się nabożeństwo w kościo- 
łach, w których zwykle zbiera się młodzież 
szkolna o godzinia 9 rano, tak, aby potem 
od godz. 10 mogła się odbywać w dalszym 
ciągu normalna nauka szkblna. 

Obowiązkiem zaś będzie nauczyciela 
bardzo wdzięcznym objaśnić następnie uczniom 
(com) w czasie nauki znaczanie kultu Tad. 
Kościuszki. 

Równocześnie komunikuje Rada szkolna 
krajowa, że w dniu tym o godz. 7 wieczo- 
rem odbędzie się w teatrze miejskim uroczy- 
sty wieczór ku czci Kościuszki, na który za- 
prasza wydział Towarzystwa młodzieży pol- 
skiej im, T. Kościuszki, ` 


— Z lwowskiego Koła katechetów. 
Dnia 15 b. m. będzie mówił ks, Osesznak o 
warszawskim programie nauki i religii w 
szkołach średnich. Początek o godz, 5, 

— Ku uczczenen 102-giej roczni- 


cy zgonu Ś. p. Tadeusza Kościuszki, dy- 
rekcya Stow. kupców i młodzieży handlowej 


ə 


we Lwowie uprasza panów kupców 0 Za: 


mknięcie swoich magazynów w dniu 15 b. m. 
na czas Mszy żałobnej od godz. 10 do 11 
rano, 


— Ža duszę Ś. p. nieodzałowanego 
Marszałka hr. Badeęniego odprawiona bọ- 
dzie w Kat' drze łacińskiej we środę, 15 b. m., 
o g. 9 runo, w siódmą rocznicę śmierci Msza 
św., na którą zapraszają urzędnicy Wydziału 
krajowego. 


— „Monitor Polski“ z 15 b. m, ogła- 
Sza rozporządzenie Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych w sprawie wydawnictwa gazety 
policyi państwowej; rozporządzenie państwo- 
wego urzędn naftowego w sprawie opłaty 
wywozowej dla produktów naftowyeb; rozpo- 
rządzenia Ministra aprowizacyi i Minister 
stwa rola. i dóbr państwowych w przedmio- 
cie przedłużenia t*rminu ustanowionego dla 
obrotu zbożem siewnem ozimam i rozporzą- 
dzenie Kierownika Ministerstwa kolei żela- 
znych z 30 września o zmianie postanowień 
$ 81 regulaminu ruchu na kolejsch polskich 
b. zaboru austryackiego. 


— Główny Urząd likwidaeyjny. Ko- 
missryat Małopolski we' Lwowie prosi o u- 
mieszerenie następującego komunikatu: 

Z miarodajnego źródła otrzymujemy 
następującą jmformacyę: Roszczenia do b. 
skarbu austryackiego z kontraktów najmu, 
dostaw, przewozu koleją i pocztą, z tytułu 
zasiłków wojskowych, ewakuacyjnych i ame- 
rykańskich, internowania i niewinnego zasą- 
dzenia it, d. należy według wydanych obwie- 
szczeń zgłosić jak najrychlej. Te pretensye 
mogą być też zgłoszone do 15 b, m. pócztą 
pod adresem Biura regestracyi rosżczeń do 
b. skarbu austryackiego we Lwowie, ul. Ba- 
torego l, 6 lub w Urzędach podatkowych 
miejsca zamieszkania uprawnionego. Preten- 
syi do wiedeńskiej pocztowej Kasy oszezę- 
dności i Krajowego Urzędu Odbudowy nie 
należy zgłaszać pod wskazanymi adresami, 
jak również pretensyi z tytułu austryackich 
pożyczek wojennych. Szkody i świadczenia 
wojenne będzie należało zgłaszać w miejsco- 
wych Komisyach szacunkowych, których or- 
ganizacya jest w toku, 


— Z komisyi aprowizacyjnej.. W nie- 
dzielę odbyło się w sali obrad Masgistrztu 
posiedzenie komisyi aprowizacyjnej, Prez. 
Neumann zdał sprawę za swego pobytu w 
Warszawie, gdzie brał udział w posiedze- 
niach państwowej rady aprowizacyjnej, roz- 
ważającej kwesty sekwestru zboża i zaopa- 
trzenia ludności. Rząd obiecał sam aprowi- 
zować miasta, Produkeya własna nia wystar- 
czy na pokrycie zapotrzebowania i istnieje 
konieczność sprowadzenia zboża z zagranicy, 
Cukrownie w Wielkopolsea otrzymały węgiel 
i wkrótca nadejdzie cukier, 

Podnoszono złe połączenie kolejowe 
Lwowa z Warszawą. Pociąg pospieszny idzie 
przez Rawę Ruską 15 — 17 godzin. Należy 
żądać przebudowy tej linii, mającej dla Lwo- 
wa pierwszorzędne znaczenia, Awrócono też 
uwagę na brak organizacyi poczty w Mało-. 
polsce oraz ruchu towarowego na wschód, 
co dotyka ludność Lwowa. Miasto ma zs- 
kontraktowanych 1 500 wagonów ziemniaków, 
lecz ludność winna, korzystając x wolnego 
handlu, sama zająć sią sprowadzaniem zia- 
mniaków dla własnej potrzeby. 


— Wiee kolejarzy wə Lwowie odbył 
się wczoraj wieczorem w sali Sokoła II. pod 
przewodnietwem p. L. Rossiana, Po dysku- 
syi uchwalono rezolucyę wzywającą Rząd i 
Ministerstwo kolei żel, do reorganizacyi 
administraeyi, wydanie pragmatyki służbowej 
i natychmiastowego wprowadzenia w życie 
przepisów ZZK. w Warszawie. Nadto uchwa- 
lono wysłać do Rządu i Sejmu  deposzę, 
w której gSolidaryzując się z memoryałem 
konferencyi przemyskiej z d. 19 września 
wyznaczającą termin 15 b. m, za ostateczny 
zwalają na Rząd odpowiedzialność za nie- 
spełnienie ich życzeń. Na zjeździe, który od- 
być się ma za kilka dni w Warszawie, ma 
zapaść ostatecźne rozstrzygnięcie eo do e wən- 
tualnego strajku. 

— (Z) Podwieczorek na dochód 
ochronki utrzymywanej przez „Zjednoczenie 
młodych Polek* odbędzie się w niedzielę 
dnia 19 b, m. w sali Koła literacko-arty- 
stycznego przy ul. Akadomiekiej, 

Na czele komitetu znajduja się Włady- 
sławowa ks. Sapieżyna i Leonowa Theodo- 
rowiczowa, komitet zaś tworzą panie pracu- 
jące z wielkim pożytkiem na terenie dobro- 
czynności publicznej. 

— ewastacya sltoków Cytadeli. 
Członkowie MSO zauważy i, że żołnierza za- 
łogujący na eytadeli wycinają na opat ro- 
snące na stokach cytadeli drzewa. Wiele 
pracy i trudu kosztowało zalesienie stoków 
cytadeli, która obecnie przedstawiają się na- 
der malownicze i stanowią jedną z najpię- 
kniejszych ozdób naszego miasta. Wycinanie 
przez żołnierzy tak całych drzew jak obła- 
mywanie niżej położonych gałęzi powinno 
być żołnierzom stanoweso wzbronione, 

Na stokach góry położonych od ul, 
Kopernika pasą się krowy i kozy, które te 
stoki również niszczą, Widocznie niema obe- 


[enie jakoś nikogo, ktoby dbał o to przepię- 


kne wzgórze, położone w samem cuntrnm 
miasta. Utrzymanie czystości chodnika, po- 
łożonego u stóp wzgórza w ul. Kopernika 
należało za czasów austryackich do wojsko- 
wości i przyznać należy, że wojskowość tro- 
szeryła się tak o same stoki wzgórza jak i 
ten chodnik, który był zawsze czysto utrzy- 
mywany. Do kogoż właściwia należy to 
obecnie? Konia z rzędem temu, kto widział 
kogoś czyszezącego obecnie ten chodnik, na 
którym kupy śmiecia czekają aż je wiatr 


rozniesie na wszystkie strony. 


W sprawie wycinania drzew przez żoł- 


nierzy, niszczenia stoków wzgórza przez pa- 
sące się bydło i czyszezenia chodnika od- 
niosła się Komenda MSO osobnem pismem 
do Komendy placu — może to pomoże. 


— Ludwikowski, nasz znany humo- 


rysta, ukaże się tej niedzieli 19 bm. w sali 
Sokoła Macierzy 
programem. Dobrany zespół bierze współ- 
udział, 


z nader urozmaiconym 


Zmarli: We Lwowie: Helena Ży- 


mirska lat22, pielęgniarka Czerwonego Krzy- 
ża. Ewa Dyszkiewicz lat 74, wdowa po mo- 
torowym Miejskiej kolei elektrycznej, Marya 
Sidor lat 48, żona majstra stolarskiego. Zbi- 
gniew Książek lat 12, uczeń II. klasy gimna- 
zyum VII, 
ka towarzysza sztuki drukarskiej, 


Marya Tybura 7-letnia corecz- 


— Buch tramwayowy został wczoraj 


wstrzymany o godz. 2-giej po południu przy 
ul. Legionów przez bijących się na torze 
18-letniego Anzalma Schichtera terminatora 
stolarskiego i 17-letniego Mendla Sagala. 
Bili się oni tak zaciekla, iż patrolujący żoł- 
nierz policyjny, 
musiał wazwać do pomocy przechodzącego 
żołnierza i przy jego dopiero pomocy odsta- 
wił obu na policyę, gdzie ukarano ich 48-g0- 
dzinnym aresztem. 


nie mogąc ich rozdzielić, 


— Smutna sprawa.„W naczelnym za- 


kładzie aprowizacyjnym urzędującym przy 
pl. Bilezewskiego l. 3 zauważono, że od 
dłuższego czasu przepadają różna towary. 
Zawiadomiona policya wykryła 
kradzieży w osobach eżterech uczniów z IJI, 
i IV. kl. szkoły realnej, Wykradane towary 
sprzedawali 
owocarni (ul. Gródecka 1. 50) i sklepikarce 
K. Baszyńskiej (ul. Szeptyckich 1. 27). Spraw- 
ców i obie kupcowe aresztowano. 


sprawców 


Jaubie Preiger, właścicielce 


Bołesna ta nad wyraz zprawa wskazuje 


dobitnie, do jakiego stopnia krzewi się wśród 
młodzieży deprawacya wywołana stosunkami 
wojennymi. 


— Zjazd przeciwalkoholowy. W War- 


szawie w sali Tow, rolniczego rozpoczął się 
onagdaj Zjazd przeciw-alkoholowy. Obradom 
przewodniczy p. Zofia Daszyńska-Golińska, 


— Walki ezarnych z białymi. Wia- 


domości z Waszyngtonu mówią o walkach, 
jakie się teczą w południowej części Stanów 
Zjednoczonych między czarnymi i białymi, 
W Arkansas wykryto spisek czarnych, któ- 
rego celem było wymordowania białych. 


— Z pastwiska na Zamarstynowie 


skradziono onegdaj konia gniadego, wartości 
7000 koron, na szkodę rolnika Jana Kup- 
kowskiego. 


— Samochód wojskowy nr. 4025, 


tem sam, który 9 b. m. na placu Halickim 
przejechał p. Surówkownę, — wczoraj tj. 13 
bm. na parę minut przed godziną 3 
znowu nie stał się przyczyną nieszczęśliwe» 
go wypadku, na skrzyżowaniu ulicy Ruskiej 
i Podwala, 
Ruską w kierunku kościoła 00, Karme- 
litów. 


omal 


pędził w szalonem tempie ul. 


— Poznane fatro. U krawca Nacht- 
wichtera przy ul. Sykstuskiej 1. 10, poznał 


skradzione ubiegłej zimy swa futro p. Majer 
Chajes « ul. Kazimierzowskiej l. 43. Wobec 


oświadczenia p. N, iż nabył jə legalnie, 


futro to, wartości 8000 kor. zakwestyonowa- 


no, aż do wyjaśnienia sprawy. 


— Zboże i mąka w pasku. Miejska 
straż obywatelska w Zniesieniu skonfisko= 
wała u Mendla Móllera z Żółkwi 88 klg, 
mąki, którą tenże, jak sam przyznał, wiózł 
na sprzedaż, Ta sama straż złapała żydówkę 
nieznanago nazwiska, która chciała sprzedać 
10 kig. mąki po cenach lichwiarskich, Tak 
mąkę Müilera jak i owej żydówki odstawio- 
no do starostwa, 

Miejska straż obywatelska w Zniesie- 
niu skonfiskowała u Sobla, kupca ze Znie- 
sienia, 20 klg. żyta, u Geni Schwarzwald, 
zamieszkałej przy ulicy Legionów l. 35, 6 
klg. pszenicy, którą chciała sprzedać, u Jana 
Falińskiego 62 klg. owsa eo do posiadania 
którego nie mógł się wykazać żadnem po- 
zwoleniem. Zboże skonfiskowane odstawiono 
do starostwa. 


— Szynkarz handlarzem bntów, Pa- 
trol M. S, O. sekcyi I. dzielaicy VI. prze» 
prowadziła w asystencyi żołnierza policyjne- 
go Jama Barcza rewizyę w Szynku QOzyasza 
Tennenbauma przy ulicy Wiśniewieckich 1. 2, 
gdzie znaleziono 110 par butów i jeden koc 
wojskowy. Wobec tego, że Tennenbaum nig 
umiał podać skąd wziął to obuwie, odsta 


wil go żołnierz pol cyjny na inspekcyę poli- 
cyi. dokąd też odesłano zakwestyonowene 
buty. 

| — Bez zezwolenia. Obywatel Włady- 
sław Gelb, ezłonek sekc, 6 dzielnicy I. przy- 
stawił na strażnice komendy M. S. O, Bour- 
larda 5, Jakóba Tigera, lat 22, rel. mojż, 
przykrawacza szewskiego, zam. w Winnikach 
nr. 116, który niósł pełny plecak wojskowy 
mąki, nie mając zezwolenia na przywóz. 
Wobec tego, że Tiger w zeznaniach swoich 
e» do pochodzenia mąki i celu dla którego 
ją przywiózł bałamueł, po spisaniu z nim 
protokołu odstawiono go wraz z mąką do 
Urzędu dla zwalczania lichwy. 

— Zbiegła — czy zaginiona? Józefa 
Oleksów, niska, szczupła blondynka, w po: 
pielatym płaszczyku, służąca u p. B"rty Lóf 
fol, przy ul, Królowej Jadwigi l. 24, opuści- 
ła d. 9 b. m. dom swych służbodaweów, nie 
im nie ruszywszy i doiąd nie wróciła. 

— Sfingowana kradzież, W mieszka- 
nin Jonatżna Zinsu w pasażu Fellerów l. 5, 
rzekomo skrad iono z szsfki amerykańskiej 
(z roletami) po wydzrciu d.luej listwy 1250 
kor. w banknotach 1.000 kor., 4000 lei ru 
muńskich w banknota:h, 600 !ei rum, dro- 
bnemi, 20.500 brywien, 300 rubli carskich. 
Dochodzenia policyjne wykazały, iż kradzież 
owa została zsinseenizowaną przez zgłasza- 
jących Jonatana i żonę jego Raizę Żinsów 
oraz siostrę żony, Taube Weisswann, celem 
przywłaszczenia sobie powierzonych im pie- 
n'ędzy. Pieniądze te były własnością: Gold- 
manna z Oświęcimia 64 000 kor., Horowitsa 
z Chrzanowa 31000 kor. i Aschkenazego z 
Lubaczowa 200 rubli dumskich i 27 sztuk 
po 20 franków w złocie. Celem ułatwienia 
poszkodowanym zwroiu swych sum na dro- 
dze sądowej sprytną trójkę osadzono w are- 
sztach policyjnych. 


— Na polski fundusz wdów i sierót 
wojennych złożyli w dalszym ciągu: Do- 
wództwo rządowej straży skarbowej zebrane 
przez żołnierzy oddziału 1599 K, hr. Marya 
Tyszkiewiczówna 1000 K, p: Leon Tchorzni- 
eki 1000 K, starostwo w Rohatynie I zbiór- 
ka z 28 września 908 K, Bank hipot czny 
500 K, Stanisława Hulimkowa 100 K, dr. 
A. Z, 100K, p. Antoni Ehrbar 100 K Ofia- 
rodaweom serde”zne „Bóg zsyłać* | 

Dalsze ofiarv przyjmuje skarbnik komi- 
tetu p. Gustaw Kirsehner w Banku hipote- 
cznym. 


— Zarząd Oddziała Polskiego To- 
warzystwa pedagogicznego zaprasza ogół 
nauczycielstwa lwowskiego na pos'edzenie, 
które odbędzie się we śrcdę, t. j dnia 15 
pażdzidrnika 1019 w sali Polskiego Towa- 
rzystwa pedagogicznego ul. Zimorowicza 17 
o godz. 6 wieczorem w sprawie odżywiania 
dzieci w szkole. 


BONY. 


(wi) Chytrze postąpiło sobis miasto 
z wydaniem bonów, których naród dopomi- 
nał się tak uporczywie. . 

Przedewszystkiem są ona nieładne. Nie 
mają fizyognomii rzeczy, która uważać mo- 
żnaby za pieniądz. Zwłaszcza jednokoronowe. 
Są wprawdzie czerwone — a co czerwone, 
twierdzi Rusin w swem przystowiu, to ła- 
dne — jednak cały układ przypomina za 
nadto etykiety na musztardzie iub eoś podo- 
bnrgo. Troszeczkę artyzmu byłoby im może 
nie zśwadziło. Wydawcy jednak mieli na 
oku eele pedagogiczne. Ludzie nie pawinni 
przywiązywać się do mamony. Więc obmier- 
zić je im już samym widokiem — to święty 
obowiązek i obowiązek ten spełniają bony 
jednokoronowe rzetelnie. 

Co do półkoronówek to i w nich także 
nadmiar piękna nie jest zbyt uderaający. 
Barwa grauatowa ma przypominać może gra 
naty, które tak niedawno jeszcze polatywały 


nad miastem. W każdym rasie niebieskie to 


zabarwienie roubudzi może, gdzie tego po- 
trzeba, świadomość, że lepsza „korona nie- 
bieska*, niż niebieska 50 halerzówka. 

Niemniej narodowi niezem nie dògo- 
dzigz. Wszystkiego mu za mało. Dostał pół- 
koronówki, a teraz mu się zachciewa 20-ha- 
lerzówek, Niby głównie wedle tego tram- 
wayu, który nigdy drobnych niema, ai 
w sklepach już brak podoby odczuwać się 
daje. 


| Notatki Iieracko-ar(yStyczna. 


Repertuar Teatra miejskiego. 


We wtorek, 14 psżdziernika o godzinie 
7 wieczorem „Carewicz*, sztuka w 3 aktach 
Gabryeli Zapolskiej. 

We środę, 15 peździernika o godzinie 
7 wieczorem po raz 10 „Sułkowski“, trage- 


dya w 5 akiach Stefana Żeromskiego z p. 
Januszem Kozłowskim w roli tytułowej, 


nie 7 wieczorem „Onotliwa Zuzanna*, ope- 
retka w 3 aktach Jana Gilberta, 


7 wieczorem po raz pierwszy „Kawiarenka“, 
krotochwila w 3 aktsch Tristana Bernarda. 


Hm» 


We erwartek, 16 pażdziernika o godzi- 


W piątek, 17 psżdziernika o godzinie 


Repertuar Teatra Wodewiłowego. 
(Gmach ul. Ossolińszich 1. 10). 


Wtorek 14 października, o godz. 7:80 
wieczorem: „Dziesięć cór na wydaniu“, ope- 
retka Suppego z baletem ; „W koszuli“, bòm- 
ba; „Tajemricze mieszkanie“, krotochwila 
Engla. 

Sroda 15 psździernika, o godzinie 7 80 
wieczorem: „W koszuli*, bomba; „Dziesięć 
cór na wydaniu“, operetka Sdppego z balo- 
tem; „Tsjemnieze mieszkanie“, krotochwila 
Engla. 


Wilhelm Kazimierz Nowieki: „Ze- 
szyty z wzorami do n»uki pisma polskiego”. 
Cena zeszytu 1 kor. 50 b. Całość w 5 zeszy- 
tach. Nakładem autora. 

W czasie ogólnej reformy szkolnej. wy- 
dawnietwo to zasłużonego pedagoga zjawia 
się bardzo na erasie i godne jest szerokiego 
poparcia, Nowieki w pięciu systematycznie 
ułożonych zeszytach przeprowadza nausę ra- 
eyonalnego pisania, podaje łatwe, przejrzyste 
wzory od pierwszych kresek do całych zdań. 
Rsda szkolna zeszyty te poleciła do użytku 
szkół — przedewszystkiem zaś powinny z nich 
korzystać szkoły nasze w Królestwie i Po- 
znańskiem, dla których będą one wielkiem 
ułatwieniem. 


Z ruchu wydawniczego. Na półkach 
księgarskich pojawiła się broszura inż. J. Ja 
skólskiego p. t. „Gramice Polski“. 

Ideałem autora są takie granice, które 
ziednoczyłyby w Państ”ie Polskiem maxi- 
mum żywiołu polskiego przy minimum 
żywicłów obcych i znajduje go w gra- 
nicach, obejmujących: 1 przyznaną nam już 
trsktażem wersalskim z dnia 28 czerwca 
1919 część zaboru pruskiego z włączeni m 
okręgów _ plebiscytowych Górnośląskiego 
i Warm'ńsko-Mazurskiego, 2. esły Slązk 
Cieszyński, 8. całą Galicyę, 4 polskie etęści 
Qzaczy. Orawy i Spiża i 5. część zaboru ros- 
syjskiego do 270 południka od Greenwich z 
Kami*ńeem Podolskim, Równem, Mińskiem 
i Wilnem. 

W tych granicach Polska miałaby 
przeszło 400000 km. kw. powierzchni i 38 
i pół miliona ludności, wśród której żywioł 
czysto-polski, obliezony bardzo ostrożnie, 
s anowiłby 54 pre. a więe miałby mieć abso- 
lutną przewsgę nad wszystkimi innymi ra- 
zem wziętymi. 

Trzy szczegółowo tablice statystyczne 
są cennym dodatkiem do mapy i dają mo- 
źność kaźd mu z łatwością wytworzyć sobie 
pojęcie o całości państwa na wypadek inne- 
go ukształtowania się granie państwa. 

Część ogólsa, napisana jędrną i dobrą 
pols:czyzną, podaje zwiezłe informacye o 
wszystkich charakterystycznych cechach na 
szych kresów i jest owianą szczerze patryo- 
tycznym duckem, 


sma BA 21 4 kk 


Z literatury ekomicznej. Najważniej- 
szą kwestyą, jaka z pośród labiryntu zaga- 
dnień politycznych, społecznych i gospodar- 
czych na czoło się wysuwa — jest bezsprze- 
cznie sprawa walutowa zajmująca umysły 
ekonomistów wszystkich krajów. 

Fachowcy oeeniająs trudności położe- 
nia, w jabiem znalazła się waluta polska, 
bardzo oględnie wyrażali swe w tej mierze 
opinie, sezkolwiek społeczeństwo niecierpli- 
wie wyczekuje każdej enuncyacyi, któraby 
zwiastowała uregulowanie sprawy definity- 
wnie. 

Że sprawa walutowa zajmowała bardzo 


wet na szpźltach dzienników pojawiły się 
artykuły osób dotychczas, sprawą waluto- 
wą się nie zajmujących. Z prawdziwem z2- 
dowoleniem powitać należy pracę dr. Fran- 
ciszka Koniecznego p. t. „Waluta Polska czy 
Międzynarodowa“, która pojawiła się najpierw 
w Odrodzeniu a następnie w handlu kięgar- 
skim. Po raz pierwszy ujęto w jasny sposób 
istotę waluty przy uwzględnieniu obecnych 
warunków. 

Wychodząc od historyi piesiądza Kru- 
szeowego, a następnie banknota i pieniądza 
papierowego, przechodzi autor do ustroju 
bankaotów biletowych państw zaborczych 
dla uprzystępnienia zrozumienia wartości pie- 
niędzy pspierowych pozostałych po zabor- 
each, oraz do ustroju banków biletowych pół- 
nocnej Ameryki, której ustrój walutowy na 
oddmiennie zupełnie podstawach zbudowano, 
na dowód, że nie tylko kruszec złoty może 
stanowić zabezpieczenie emisyi bankowej, 


p ZZA R E E E 


wiele umysłów, naj epszym dowodem, że na-| 


W krótkim szkicu Banku Polskiego 
(1828 —1885) chciałby autor odtworzyć pro- 
gram dla obecnie tworzącego się Polskiego 
Banu Biletowego, by osiągnąć takie rezulta- 
Ly w gospodarstwie społecznem, jakiwi ów 
dawny Bank Polski szczycić się może. 

Z naciskiem zwracając uwagę na to, 
że banknot wówczas będzie posiad:ł wartość, 
gdy otrzyma zabezpieczenie konkretne i pał- 
ne, ale niekoniecznie w złocie, czego dowo- 
dem ustrój walutowy Półnoenej Aweryki, 
projektuje autor monetyzacyę ziemi. Złota 
ząda ty!ko tyle, ile potrzeba dla ce'ów prze- 
mysłowych wewnętrznych i dla wyrównania 
bilansu zagranicznego. Samoskupywanie sło- 
ta w tym celu, by leżało w tresorach ban- 
kowych nieproduktywnie, uważa autor za 
zbytek, na który nawet Anglia się nie zdo- 
była, przeforsowawszy jak najszersze zasto- 
sowanie czeku 

Ponieważ jednak miernikiem wartości 
jest złoto, przeto i w przyszłości może być 
zastosowany ten saw miernik, lecz umiędzy- 
narodowiony tak samo jak miary. wsgi, dłu- 
gości, czasu i t. p. Każda jednostka wsluto- 
wa jest ułamkiem kilograma złota n. p. 1 
frank równa się 1/3444 części tg. zaś 1 ko 
rona 1/8280 cześci kg. i t. d. 

Gdy przyjmiemy za jedaostkę waluto- 
wą jelną tysięczną część kilograma, czyli 
jaden gram (w obrotach międzynarodowych 
nszwiewmy to gramem, sas w obrotach we- 
wnętrznych po swojsku), wówczas zapoczą- 
tkuje się nową erę waluty międzynarodowej. 

Rzecz naturalna, że kto ciągnie zyski 
z obrotów arbitrażowych i przekazów zagra- 
nicznych, ten bęłzie z góry przeciwnikiem 
usunięcia pola zarobku. 

Autor, znakomity rnawea nie tylko 
kwestyi walutowej, leez także bankowej, 
dzieło swe kończy projektom Banku Pań- 
stwowego Biletowego Hipotecznego i Głospo- 
darczego. w 

Całość nadzwyczaj sumiennie: opraco- 
wna, przedstawia bogaty materyał dla bada- 
czy sprawy walutow:j tem bardziej, że po- 
rusza monetyzacyę ziemi ryezałtowo przesą- 
d:aną, a obeenie z powodu reformy agrar- 
nej zyskują ą doniosła znaczenie. 

Dzieło dr. Koniecznego pojawiło się w 
najodpowiedniejszą po1ę i przyczyni się nie- 
pom 'ernie do wyjsśnienia zawiłej sprawy wa- 
lutowej, 


Pomnikowe wydawnietwo. Ks ążnica 
Polska Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych (Warszawa, Bracka 18, Lwów Zimo- 
rowicza 17) przystępuje do wydawnictwa 
map i atlasów szkolnych w opracowaniu 
pref, E. Romera. Natwisko naszego znako- 
mitego gecgrafa i kartografa oraz dzielnego 
obreńcy naszych granie na paryskim kon- 
gresie daje pełną rękojmię za doskonałość 
wydawnictwa. 


Pod presą znajduje się wielka ścienna 
mapa Polski w podziałce 1=750.000, która 
odda dokładnie rzeżbę terenu, dokładną sieć 
komunikacyjną, nowe granice Państwa oraz 
granice jednostek administracyjnych. Osobne 
znaki uwidoeznią skupienia przemysłowe, 
górnictwo, lasy i t. p. Pod prasą znajdują 
się również mspy poszezególiych eeęści 
Świata w dwu typach dla szkół średnich i 
powszechnyeh — ponadto niezmordowany 
prof, E. Rumer przygotowuje dalszy ciąg a- 
tlasu szkolnego (I. część ukazała się już w 
nakładzie Książnicy Polskiej), którego część 
druga poświęcona będzie wyłącznie Polsce, 
a część trzecia krajowi i państwom obcym. 
W ślad za atlasem pójdą wielxie ścienne 
mspy wszystkich państw obeych, wykonane 
znowu w dwu typach dla szkół powstech- 
nych i średnich Tax więe dzięki niezmor: 
dowanej pracy prof. E. Romera — szkoła 
polska otrzyma polskie mspy i atlasy nie- 
tylko w nitzem nis ustępujące wytworów 
obcym — ale nawet pod niejednym wzglę- 
dəm je przewyższające. 


a O 


(mre.) „Mały Śwlatek*, zasł ;żone od lat 
81 ukazniące się we Lwowie pismo dla dzieci i 
młodzieży, zyskało poważnego protektora. 
Pozostając nadal pod dotychezasową redak- 
105% staja się organem Towarzystwa szkoły 
ludowej, które będzie teraz właścicielem i 
| naErdcą pisma, wychowującego dziatwę pol- 
| w duchu narodowym, 
Siwierdzając powszechne zadowolenie 
z faklu, iż Mały Swiatek uzyskał trwałą pod- 
stawę finansową, zwracamy równocześnie 
uwagę redakcyi, że jest to najsposobniejsza 
chwila do wprowadzenia niezbędnych zmian 
w układzie poszczególnych numerów czaso- 
pisma. Mamy na myśi przadswszystkiem 
radę, by cpowiastki, gawędy i inne artykuły 
keńczyły się w jednym i tym samym nume- 
rze, nie wlokąe się, jak to było dotychczas, 
całymi miesiącami. Młodociani czytelnicy nie 
mają odpowiedniej dozy cierpliwości, zraża 
to ieh do pisemka, zniechęca do czytania, 
widzieliśmy tego wiele przykładów. Nie prze- 
czymy, że pisanie zwięzłe, zamykanie się 
w ramach narzuconych z góry, do łatwych 
nie należy. Kto jednak istotny posiada talent 


ji rutynę pisarską — i temu podoła, a Mały 

Swiatek miechyknie ua tej zmianie i finan- 
sowo wyjdzie jaknajlepiej, czego mn serde- 
cznie życzymy. 


Wiadomości statystyczne o stosun 
kach krajowych wydawane przez krajowe 
Biuro statystyczne pod redakcyą prof. dr. 
Tadeusza Pilata. Tom XXV. Zeszyt IV. — 
Własność tabularna w Gałicpi według stanu 
z końcem r. 1912, opracował dr. Jsn Rut- 
kowski. We Lwowie. Nakład Wyd:isłu kra- 
jowego, 1918, IV. Str. 80 i LIX 


Tygodnik ukraiński w Rzymie. Pod 
tytułem Za voce della Ucraina wychodzi w 
Rzymie tygodaik, jako centralny organ ko- 
mitetu ukraińskiego we Włoszech, 


Ignacy Daszyński. „Z burzliwej .do- * 
by“. Publikacya ta opuściła prasę nakładem 
Ludowego Towarzystwa Wydawniczego wa 
Lwowie. Zawiera ona zbiór mów p Daszyń 
skiego, wygłoszonych w cezasia od paździer- 
nika 1918 do sierpnia 1919 r., wskazuią- 
cych, jak w myśl autora, nowożytne państwo 
zdążać winno, by zapewnić obywatelom na: 
leżytą opiekę, a tem samem zaś państwu 0- 
parcie na pewnych, bezpiecznych podstawach 
i rozwój pomyś'ny, Cena broszury odznacza 
iącej SA teź zdobną szatą zewnętrzną, Wy- 
nosi 2 koron za egzemplarz. 


Teatry Warszawskie, 


„Polityka* Perzyńskiego w Teatrze Małym, — 
Pierwszy występ Solskiej w „Romansie* Shel- 
dona. — Dekoracye p. Drabika, 


Warszawa, we wrześniu. 


Włodzimierz Perzyński jest ulubieńcem 
Warszawy. Był jej lokalnym satyrykiem przez 
esty czas wojny, a że jego rózeczka chło- 
stała nie zbyt mocno, że nawet na wytrwa- 
łem ciele nie zostawiała znaków, więc mo- 
żna go było kochać tego Perzyńskiego I 
chlubić się nim. Teraz urósł Perzyński w 
oczach Warszawy. Odkąd bowiem zjedno- 
czyły się rozdarta ziemie, odkąd Warszawa 
stała się tych ziem panią i Perzyński stał 
się mniej lokalnym, zainteresował się kwo- 
styami ogólniejszemi. Nie znaczy to, że po- 
rzucił milien warszawskie. Jast tu. na miej- 
scu. Ale z Warszawą objął szersze kręgi, bo 
wiele z tego, eo się dzieje, obehodzi przecież 
Polskę całą, Prawda, że ongiś i Aszantki 
i Lekkomyślno siostry zdarzały się nietylko 
w Warszawie, nawet Biedny Franio móg 
mieszkać we Lwowie, ala pisał o tem Pe- 
rzyński w okresie, w którym „domowe“ 
sprawy interesowsły nawet dalekich kre- 
wnych, a „wpętrza* były bardziej odpowie- 
dnie niź „publiczne reny“. Obeenie, odkąd 
wszystko, nie wyjąwszy młodzieży szkolnej 
obojga płci, żyje społecznie lub politycznie, 
wnętrza wychodzą na zawnątrz, zasłony u 
okien spadzją (nie używa się firanek ze 
względu na drogie pranie) i robi się polity- 
kę. Robi się ją brudnemi, rzadziej czystemi 
rękami; robi się ją głupio rzadziej mądrze; 
robi się ją krzykliwie, rzadziej statecznie. 
A przedewszystkiem mówi się o polityce i 
pisze tyle, że można było z wypowiedzianych 
słów stworzyć komedyę w trzech aktach i 
zapełnić scen osobami, jakby wprost zeszło- 
mi z szpalt dziesników. Miast drogich je- 
szeze weiąż perfum paryskich wonieje w sali 
teatralnej — ezernidło drukarskie, 

A przecież „Polityka* Perzyńskiego po- 

doba się! Dzieją się tam bowiem sprawy, o: 
których wciąż pisza się w gazetach, zwła- 
szeza w Liberum Veto i Myśk Niepodległej — 
dzieje się to wszystko na jawie nie w czie- 
rech ścianach biur lub w „salonach“ otwar- 
tych tylko dla garstki wybranych, ale wśród 
trzech ścian seeny, gdzie się nie mówi sze- 
ptem a głośno i bez żenady, choć to tylko - 
Teatr Mały. Niema nawet suflera, artyści 
mówią na pamięć, jak gdyby tą było na- 
prawdę. 
: Więc hańba nsaza żyje! I przekupstwo 
i protekcya i prywata i partyjność! Jest 
więc z czego się cieszyć, T[embardziej, że 
wśród tej polityki wyrasta przecież kwiatek 
miłości. Trzy razy łączą się i kapryśnie roz- 
łączają ueta młopej psry i miły „zdrowy“ 
sentyment niweczy wszelką politykę, Prze- 
praszam, nie niweczy, ale ją wyklucza, wy- 
rzuca precz za drzwi wiodące do sypialni 
nowożeńców. Umyć sobie ręee z brudów po- 
lityki i do kościoła, na ślub młodej pary: 
panny Łazańskiej byłego posła do Sejmu 
z partyi PPS. i pana Brzeskiego byłego po- 
sła do Sejmu z partyi ND ! Czy to symbol 
zgody. lewićy i prawicy? Wątpię, ale nie o to 
też szło autorowi. 

Chciał on zsumować to wszystko, o czem 
on sam i tylu innych humorystów warszaw- 
skieh pisało i co może w małych dawkach 


nie tak bawiło, Bo naprawić zła nie zdołały 
ani te małe dawki, ani też trzy akty kome- 
dyi. Pan Szpakowski będzie bowiem i nadal 
wzdychał do Moskali i dawał łapówkę chę- 
tnie biorącym, Hrabina L'nowska, snige o 
wolnej Polsce, nie przestanie > protegować 
ewych faworytów-hochsztaplerów a Kiełbik 
de Kiełbikowski mimo wszystko zostanie 
gdzieś w któremś ministerstwle szefem sok- 
cyi. Tylxo dwoje uczeiwych bo głupich ludzi 
wystąpi z sejmu, z partyi i pobierze się. 
Szczęść Boże młodej parze! A błędy naszej 
Republiki — vivant, crescant, floreant! Po- 
zostanie dokument obyczajowy, nie wzbogaci 
gie nim literatura, 

Grano „Politykę* doskonale, Tak zre. 
szłą zawsze grają w Teatrze Małym Susf- 
mana. 


Mniej natemiast dobrze było w Teatrze 
Polskim na „Romansie* Sheldona. Było tam 
więcej efektów scenicznych, niż w dziesięciu 
romansach razem wziąwszy, Światła i mroki, 
chóry i muzyka, śpiewy solowe i szpineot. 
Wybrano „Romans“ dla popisowej roli, którą 
Solska rozpoczęła swe występy w Warszawie. 
Solska wybrała dobrze, dyrekcya żle, Dlatego 
też o sztuce ani słowa więcej, natomiast cały 
bukiet pochwał dla pani Solskiej, Artystka 
w roli spiewaozki, Margarity Cavallini, ezuła 
się jsk najlepiej. Styłowe ramy pięknych jej 
szat, odpowiadały wybornie jej urodzie. 
Sfinksowy uśmiech, który stał się jaż ma- 
nierą Solskiej, był tu zupełaie na miejscu. 
Z kapryśnej, uwielkianaj, po cygańsku ko- 
chanej i kochającej divy, staje się kochającą, 
czystą dziewczyna, poczem skłamawszy tra- 
gicznie swą czysteść, pozostaje. cierpiącą, 
wielką śpiewaczką tylko. Sol-ka pierwszą 
swą rolą nie tylko podobała się Warszawie, 
ale zaimponowała jej. Szkoda tylko, ża jej 
partner, Grzędziński, zkąd inąd tak zdolny 
artysta, swą napuszomą, a mimo ws:ystko, 
twardą grą i sztucznym patosem, psuł nie- 
jednokrotnie duety. 


skich i głównego urzędu żywnościowego na- 
stępujące wytyczne ceny : 
za bydło II, kl, 210 mk. 
za bydło I, kl. 230 mk. 
za trzodę III. kl. (ponad 2 ctr.) 300 mk. 
za trzodę II, kl. (ponad 27/, ctr.) 850 mk. 
za trzodę I. kl (ponad 8 ctr.) 400 mk. 
i to za 1 etr, — 50 kilo żywej wagi na ma- 
jątku z potrąceniem za bydło 5 pre., za trzo- 
dọ i owce 4 pre, 

Przy cenach tych za żywy towar po- 
winny ceny za mięso, uwzględniając koszta 
i normalny zarobek pośredników, rzeźników, 
jatkowych i właścicieli składów, nie prze- 
kraczać. 

za 1 funt mięsa wołowego II. klasy 
4:—mk, 

za 1 funt mięsa wołowego I kl. (wyb 
tow.) 4'—50 mk, 

za 1 funt mięsa wieprzowego III, kla- 
sy 4— mk, 

za Í funt mięsa wieprzowego II. klasy 
425 mk. 

za 1 funt mięsa wieprzowego I. klasy 
450 mk, 

za Í funt słoniny świeżej 6'— mk, 

za 1 funt słoniny wędzonej suchej 
1— mk. 
za 1 funt skopowiny wyborowej 4*— mk. 

za Í funt e elęciny wyborowej 4'— mk 

Przy sprzedaży hurtownej w ćwiartkach 
obniżyć się winna cena 1 funta mięsa woło- 
wego i wieprzowego z wyjątkiem słoniny 
o 50 fən, skopowego i cielęcego o 40 fen. 


Dwudniowy kurs Kółek rolniczych 
Celem zaznajomienia całego szegu procowni- 
ków z nową organizacyą Kółek rolniczych i 
kooperatyw po powiatach, którzyby ewen- 
tuslnie później zajęli odpowiednie miejsce 
przy Towarzystwach rolniczych okręgowych 
urządza zarząd konstytuujący małopolskiego 
| Towarzystwa rolniczego dwudniowy kurs w 


Prócz Solskiej należy się jeszce WYS ”- | terminie 1—2 listopada w sali Towarzystwa 


kie uznanie dekoratorowi Teatru Polskiego 
p. Drabikowi. Artysta ten nigdy zresztą nie 
zawodzi, lecz tym razem ze względu na efe- 
ktowność sztuki miał specyalne pole do po- 
pisu. Stworzył on najmilsze obrazy o bar- 
wach pastelowych lub spłowiałych (wnętrze 
domu pastora), na których tle wdzięk kry- 
noliny ożywał na nowo. Na scenie panował 
besszablonowy styl i nastrój. Dzięki jedynie 
Solskiej i Drabikowi nie padła sztuka. Wo 
góle teatry Szyfmana swe dominujące stano- 
wisko w pierwszym rzędzie zawdzięczają p. 
Drabikowi, który zawsze umie być orygi 
nainy, zawsze jest miły w kolorycie, czy te 
jest zwykła tapeta w oberży włoskiej, czy to 
są swojskie szopki, czy też „wysiedziany* 
salon, czy wreszeze wielki styl. Ponadto jest 
Āabik logiczny i płótna jego nigdy nie 
rażą lekkomyślną blagą. 
J. Diyez, 


FOSPODARSTWO I HANDEL 


Ceny mięsa w Poznańskiem. Celem 


przy Placu Szezepańskim l, 8. 

Każdy Zarząd powiatowy T. K, R. ma 
prawo wysłania 2 delegatów, którym zosta- 
ną zwrócone koszta podróży III. klasy, dye- 
ty dzienne po 20 kor., o ile delegat będzie 
uczęszczał na wykłady, a po kursie przyjmie 
czynny udział w pracy organizacyjnej na wa- 
runkach jakie się później ustali. 

Dla dolegatów Zarząd wystara się o 
miejsce na nocleg (koe i poduszkę, przeście- 
radło musi sażdy delegat przywieźć ze sobą). 

Zgłoszenia przyjmuje się do 27 paź- 
dziernika b. r. 

Program kursu przęd południem o go- 
dzinie 9 rano: Niedziela dnia 1 listopada: 
1. Historya powstania Kółek rolniczych i To- 
warzystw rolniczych okręgowych i dotych- 
czasowa ich działalność (rolnicza. handlowa, 
oświatowa, asekuracyjna; współdzielcza, kre- 
dytowa i t p). 2. Powstanie Małopolskiego 
Towarzystwa rolnisz'go. Reorganizacya Kó- 
łek rolniczych i Towarzystw rolniczych o- 
kręgowych. 8. Zakładanie Kółek rolniczych, 
4, Oddziały kobiece Kółsk rolnierych. 5. Ko- 
ła młodzieży Kółek rolniczych, 

Po południu o godzinie 3-ciej: 6, Han 
dlowa działalność Kółek rolniczych, sklepy, 
składnice, Zwiątaek ekonomiczny i syndykat. 
7. Zakładanie sklepu Kółka rolniczego i 


odpowiedniego unormowania cen inwenisrza | składnicy, 8. Organizacya straży pożarnej w 
na rzeź i mięsa ustanowiła komisya Zjedmo- 
czenia producentów relnych w porozumieniu 
z przedstawicielami intendantury wojsk pol- 


Clement Vautel. 


20-to minutowy dzień pracy. 


(Dokończenie). 


Posłowie i senatorowie obradowali tyl- 
ko przez 20 minut, mimo to mie gorzej rzą- 
dzili; urzędniey urzędowali tylko w prżepi- 
sanych 20 minutach: nie było już czasu na 
drzemkę i sprawy nie na tem nie traciły, 

Oczywiście uczniowie nie poświęcali 
nauce więcej nad 20 minut. Zresztą nowe 
metody nauczania umożliwiały „tuczenie* 
młodocianych umysłów tak, jak się opycha 
drób. I trzeka przyznać, że większość egza- 
minów była nie najgorsza. 

Nareszcie czasy, przepowiedziane przez 
proroków, nadeszły. Rozpoczynał się wiek 
złoty, Stawała się rzeczywistośrią ta „kraina 
przyszłosci“, którą sceptycy usnali za krainę 
złudy i fantazyi. Prawo Ganezy: „W pocie 
czoła będziesz pożywzł chleba*, straciło swe 
znaczenie; przez 20 minut pracy trudno było 


spocić się, zwłaszcza, gdy ciężką robotę wy- 


konywały maszyny. 

Nie było już proletaryuszy, paryasów 
ani nieszczęśliwych, poniewzż wogóle nie 
było pracujących. 

Niestety! Nie pomyślano o zorganizo- 
waniu wolnych godzin. Obywatele rozporzą- 
dzali codzienuie czasem 28 godzin i 40 min., 
z których przypadało na sen 9 do 10 godzin; 
cóż zrobić z resztą? Kabaret, kino, nie wy- 


Kółkach rolniczych. 
Pogsdankx : Poniedziałek dnia 2 listo- 
pada przed południem o godzinie 9-tej rano 


starczały, bo i tam dzień 20-to minutowy, brze; pierwszego doia zgłosiło się 100.000; 


władał nieodwełalnie. 


5 


1. Kasy Raiffasana, Spółki mleczarskie, Spół- 
ki rolniczo - handlowe, Spółki hodowców dro - 
biu, Po południu o godt. 8-ciej organizacyj- 
na: 8. Akcya hodowlana Małopolskiegr To- 
warzystwa rolniezego. 2. Akeya hodowli drc- 
biu Małopolskiego Towarzystwa rolniczego, 
4, Akeya organizacyjna mad podniesieniem 
sadownictwa, ogrodnictwa i pazczelarstwa. 
5, Oświatowa działalność Małopolskiego To- 
warzystwa rolnieczogo, Jako referenci pano- 
wie: Karol Kiljan, Antoni Kolarz, Jan Ówiń- 
ski, Piott Papieski, Józef Sroka, Stanisław 
Wierzbieki, Edward Zsbłoeki, Piotr Zawa- 
dowiez. 


Kursa Giełdy lwowskiej 
z dnia 13 październiką 1919, 


l. Akcye za sztukę (włącznie z kup. bież.) 
Kursa szacunkowe : 
(wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda). 
Waluta koronowa. 
Bank polski dla roln., handlu 


i przem.400—24 . a « «580'— 
Bank Ludowy 200—10 . b a . ' 250:— 
Bank hip, zemelny 400—24 . . . 480 
Tow. ake. Górka 200—14 . .. .540— 
Tow. akc. Zieleniewski 200—0, . . 460:— 
Tow. ake, Wang. 200—0. , . . . „275— 
Tow. akc, Przeworsk 1000—60 . 2000:— 
Tow. ake, Rakszawa 3200—13 , , „ 300:— 
Lwowski ake, Zakład zasta- 

wniezy 400—1%4 . . . . «. . . e 460:— 
Tow. akc. Fabr. kart 200—0 . . . 250:— 
Tow. Chodorów 200—0 . . . . . . 800— 

Kursa obrotowe: 
ofiar.  żądano 
Bank hip. gal.400—28 . . 655*— 665'— 
Bank przemysłowy 400—28 600— 610— 


800:— 
515:— 
360: — 


Browary lwowskie 500—50 :80'— 
Bank ziem. kred. gal. 400—24 505'— 
Polskie Tow. handi, 200—12 350'— 
Tow. akc. Gafota 200—0 . 230:— 


Ii. Listy zastawne za 100 kor. (bez kup. bież.). 


Tow. kred. gal. ziem. 41° 114:— 115— 
Tow. kred. gal. ziem. 4%, . 109:— 
Bank kraj, gal, 41° . . . 111:50 
Bank kraj. gal. 4%9. . . . 108— 
Bank hip. gal. 41/40/, , . . 109:— 
Bank hip. gal. 4% . . . . 10450 


107— 
107-25 


106'— 


Bank kred. ziem, 41/40, , . 106:— 

Bank hip. zemelny 4/49, . 106:256 

Bank galie, dla handlu i 
przem, 4"/,0/ . 105:— 


HI. Obligi za 100 kor. (bez kup. bież.). 


Komun. Banku kraj. 4'/4%/, 108:— 109:— 
Komun. Banku kraj, 4%, . . 105:— 106:— 
Kolei lokalnej Ban, kraj. 47, 108:— 104— 
Pożyczka kraj. z r. 1898 40% 101:50 10250 
Pożyczka kraj, z r. 1908 szkol. 

Ło « a « 6 2 6 » « „ 108*— 103:— 
Pożyczka kraj.zr.1918 414%, 107:50 10850 


Pożyczka kraj. zr, 1914 41/2% 107:50 
Aoh Pożyczka miasta Lwowa 
1896, 1900, 1911. . 


108 50 


97:— 98— 


obywateli; po miesiącu nie było literalnie ` 


Nudy zawisły nad miastem, krajem.... | nikogo. 


Niegdyś robotnik śpiewał, choć przy 
pracy, dziś, bezczynny ziewał, a twarz jego 
stała się smutniejszą, niż w czasach tyranii 
kapitalistów, 

Władze zrozumisły doniosłość tej kwe- 
styi. Społeczeństwo, które się nudzi, zdolne 
jest de wszelkich ekscesów. 

. Ministerstwo pracy zamieniono na mi- 
nisterstwo odpoczynku; ministrowie, 
dawniej znani z lenistwa, otrzymali najwyż- 
sze godności, 

' — Organizujmy — wołał zapalony dzia- 
łacz — rozrywki dla ludu; trzeba dać ludo- 
wi sposób spędzenia czasu przyjemnie. Twórz- 
my biblioteki, yrowadźmy pracujących do 
muzeów, Oorgarizujmy festiwale i meetingi 
ludowe. Lud będzie dobrze się bawić. 

Rzeczywiście, Biblioteki ludowe wzbu- 
dziły zainteresowanie, lecz gdy wszyscy prze- 
czytali „Monte Christo*, Sherlocka Holmesa, 
Arsen Lupina i-t, d. straciły swych zwolen- 
ników. Mińister odpoczynku nalegał na roz- 
powszechnienie podręczników o „Wychowa- 
niu społecznem*, ale ta starania nie znala- 
zły poparaia; obywatele nie odezuwali po- 
trzeby udoskonslenia swych wiadomości spo- 
łecznych. Ogół okazał się obojętnym na te 
wysiłki ze strony ministerstwa, 

Matche sportowe miałyby. większe po- 
wodzenie, ale wyścigi 20-to winutowe były 
przesadnie ukrócane, 

Zwiedzanie muzeów zapowiadało się do- 


W Święta Ludowe przesuwały się po 
Polach EKlizejskich pochody, symbolizujące 
Postęp, Naukę, Rolnietwo, Sztukę, Przemysł, 
Macierzyństwo, i i... chór śpiewał Hymn 
Ludzkości, tancerki opery tańczyły, śpiewa- 
no Marsyliankę, artyści dramatyczni dekla- 
mowali na wszystkich rogach ulic... 

Niestety, 20-to minutowy dzień prze- 
szkądzał rozwinięciu się tych uroczystości 
w całej pełni. I te pochody nie bawiły ludu. 
Lud ziewał. 

Tymczasem rewolucyoniści organizowali 
propagandę, która zaniepokoiła władze. 

— Chcemy — oznajmili — pracować 
swobodnie. Dość bezczynności, za duzo jej; 
skończmy już raz z tą usypiającą egzysten- 
cya! Dyraństwem jest zmuszanie ludu do za- 
nudrania się przez 14 godzin dziennie. Do 
pracy, Towarzysze! Niech żyje praca! 

W dawnych czasach Towarzysze obja- 
wiali niezadowolenie strajkiem, dziś — pra- 
cą. Przeczytano w Głosie Pracujących, orga- 
nie nowego stowarzyszenia, informacye tej 
treści: 

Ruch robotniczy — Robotnicy .domu 
Babylas postanowili zostawać codziennie 
przez jedną godzinę przy pracy. 

Deeyzyę tę przyjęto z szemraniem, ale 
wszelkie próby obalenia jej pozostały bez- 
skuteczne. 

1-go maja 1941 rozlepiono po ulieach 
Paryża afisz: a 


110:— 
11250 
109 — e 
110:— 
105:50 


Telegramy P. A. T. 


Powrót Naczelnika Państwa. 


Wilno. Dzisiejszej nocy Naczelnik Pań- 
stwa wyjechał z Wilna. Dziś rano wyjeżdża- 
ją z Wilna specyalnym pociągiem do War- 
szawy zaproszeni goście, którzy uczestniczyli 
w uroczystościach uniwersyteckich, 


Układ polsko-niemiocki. 


Poznań. Niemiecki komisarz rządowy 
mający czuwać nad wprowadzeniem w życie 
warunków układu polsko-niemieckiego z dnia 
5 b. m, prof. Delbrück, wyjeżdża dziś wie- 
czorem do Warszawy. 

Ze strony polskiej zamianowany został 
komisarzem Polskiego Czerwonego Krzyża, 
p. Mieczysław Krzyżankiewicz, a z dzielnicy 
Górnego Sląrka mecenas Czapla. 

Polsko-niemie:ki układ z 1 b. m. bg- 
dzie ratyfikowany w dniach najbliższych. 


Huszejny | edpowiadzialzy redakier : 
STANISLAW ROSZYK: 


NADESŁANE. 


Za to rubrykę Radakcya nie bierze odpowiedzialmości, 


EC MACA 


OPERA FILMOWA 
LI LA 
5 
w APOLLO‘: osi L ieby= 
38 | wale powaaeenie p wci p 4 
A Odśpiewane arye Kardyn:ła „Gdy śro- $$ 
gość kar...“ i „Przekleństwo“, Ra- ge 
cheli: „On nadejść ma...“ Eleazara: 


„Rschelo, kiedy Pan.“ z udziałem > 4 
chóru, wywołują burze oklasków. $È 


$£ Początek przedstawień o godzinie 8, 
445, 650, 8/15, 


KKR KK IIN 
Pedo, Józef Golachowski 


rod m z Nowego Sącza otrzymał dyplom 
lekarza weterynarza na tutejszej Akademii 
weterywaryi. 


Sekundaryusz N. 7 GROSSEK 
Szpitała powsz. Ul: L: lo 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 
godziny 1—5, Lwów, Rynek 41, I. p. 


Obowiązkiem każdego obywatela 
jest nabywać 


5° Polską Pożyczkę Państwowa, 


„Robotniey, nie byliście nigdy tak nie- 
szczęśliwi, jak od czasu wprowadzenia dnia 
20-minutowego. Ziewacie, nie wiecie, co ro- 
bić, dokąd iść, jesteście wszyscy neuraste- 
nikami. 

'  Dogć tego! Przca jest zdrowiem ciała 
i umysłu. Trzeba, byście odzyskali chęć do 
życia; na to jedynym środkiem — praca, 
Usnajcie wszyscy jednegodzinny dzień pracy! *, 

; Olbrzymia manifestacya na ulicach Pa- 
ryża — 

Okrzyki: Wiwat jedaogodzinny dzień 
pracy!!! 

Reforma tak upragniona natychmiast 
została zrealizowana, Lecz rewolucyoniści 
byli niezaspokojeni. W roku następnym ogło- 
sili „dzień dwugodzinny“. 

Kolejno, w miarę rozwoju społecznego, 
następowały : 

8-godzinny dzień pracy! 

4 godzinny dzień pracy! 

5-godzinay dzień pracy | 

6 godzinny dzień pracy! 

/-godziany dzień pracy! 

Ośmiogodzinny dzień pracy|! 

Zwycięstwa te spędziły nakoniec zmo- 
rę śmiertelnych nudów, które ciężyły nad 
klasą pracującą. Na nowo radość napełniła 
pracownie. Demokrasya przestała być neura- 
steniczną, Nauczyła się cenić pracę, pracę 
tak długo nieaawidzoną i przeklinaną, pra: 
cę, baz której życie byłoby nie do zniesienia, 


| 
| 


| 


= 


OGŁOSZE 


Licytacye. 


E. X. 271/18 (5), Nə wniosek Pesi 
Schleimer zam. Rottenberg odbędzie się dnia 
17 listopada 1919 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 111 na zaszdzie zatwierdzonych 
warunków lieytacya realności lwh. 38525 
gminy Stanisławów, składająca się z pgr. 
1160/84 o powierzchni 350 76 m.”, na której 
wystawiony jest dom mieszkalny i budynek 
gospodarczy. Wartość szacunkowa 10.518 kor. 
12 hal; najniższa oferta 5.259 kor. 6 hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd powiatowy, Oddział X, 


Stanisławów, 1 października 1919, (4462) 


Rozmaite obwieszczenia. 


Ns. 5241/19, Przy Antonim Tuzli, sier- 
żancie magazynu żywnościowego D, O. E. 
we Lwowie znaleziono kwotę 3.000 kor. sta- 
nowiące wedle prawdopodobieństwa cudzą 
własność, Wzywa się właściciela tej kwoty 
by w przeciągu jednego roku od dnia trze- 
ciego ogłoszenia tego edyktu się zgłosił i 
swoje prawo własności udowodnił. Po upły- 
wie tego czasokresu wydane zostanie zarzą- 
dzenie po myśli 378 i 379 pk. 


Sąd okręgowy karny. 
Lwów, 1 października 1919, (4406 2—8) 


©, I. 251/19 (1). Przeciw Annie 
z Komłoszów Fitel ze Skolego, której miejsce 
pobytu nie jest znane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Skolem przez Mikołaja 
Fitla, syna Wasyla ze Skolego pozew o uzna- 
nie kontraktu darowizny za unieważniony zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audyencyę 
do ustnej rozprawy na dzień 10 października 
1919 r. o godz. 9 rano w sądzie tutejszym 
biuro 2. Celem strzeżenia praw pozwanej 
ustanawia się p. dr. Adolfa Spritzera, adwo- 
kata w Skolem kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
miebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Skole, dnia 21 września 1919. (4469 1—3) 


C. I. 267/19/1. Przeciw nieobj. masie 
spadk, ś. p. Józefa Gacka, wniesiony został 
do sądu powiatowego w Ottynii przez Fran- 
ciszka Józefa Gacka pozew o zeznanie duku- 
mentu przenoszącego własność na rzecz po- 
woda. Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała rozprawa w tut. sądzie na dzień 11 li- 
stopada 1919 r. godz, 9 rano. Celem strzeże- 


"mia praw nieobj. masy ść. p. Józefa Gacka 


ustanawia się p. Felizga Konarskiego, wójta 
w Uhornikach, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie masę 
spadkową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki masa objętą zo- 
stanie. 


Sąd powiatowy, Oddział I, 


Ottynia, 4 października 1919. (4461) 

0, I. 250/1 (19). Przeciw niewiadomym 
z miejsca pobytu Stanisławowi Cebuli, wnie- 
siony został do sądu powiatowego w Ottyni 
Józefa Werstlera Ottynii pozew o uznanie 


prawa własności do realności lwh, 2590, 


gm. Ottynia, Na podstawie pozwu wyzna- 
czoną została rozprawa na dzień 11 listopada 
1919 godz. 9 rano w tut, sądzie. Celem strze- 
żenia praw niewiadomych z miejsca pobytu 
Stanisława OCsbuli ustanawia p. dr. Izydora 
Blumenblatt, adwokaia w Ottynii, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie Stani- 
Bława Cebułę w rzeczonej Sprawieana jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s4- 
dzie się nie zgłosi. lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział I, 


Ottynia, dnia 8 października 1919. (4460) 


Wyroki prasowe. 


Pr. 46/19 (2). (4456) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej | 

Sąd okręgowy w Przemyślu jako Try- 
bunał dla spraw prasowych orzekł na mocy 
$$ 489 i 498 p. k: że 1. treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 32 wychodzącego w Prze- 
myślu czasopisma peryodycznego „Tygodnik 
Jarosławski* z dnia djpazdziernika 1919 pod 
tytułem „Korespondencye* od słów „Pisko- 
rowice, 29 września 1919 do słów „kto uli: 
tuje się nad nami* zawiera znamiona wy- 
stepku z $ 487 u. k. i art, V. ustawy z dnia 
gi grudnia 1862 Nr, 8 Dz, p. p. ex 1868, 
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2. 
„Tygodnik  Jarosławski* 
Prokuratora jest usprawiedliwioną, 3. że roz- 
powszechnianie rzeczonegą artykułu 
wzbronione. 


Sąd okręgowy jako Trybunał prasowy. 
Przemyśl, dnia 7 października 1919. 


Pr. 45/19 (2). (4455) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ! 
Sąd okręgowy w Przemyślu jako Try- 
bunał dla spraw prasowych orzekł na mocy 
$$ 489 i 498 p. k: że 1. treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 187 wychodzącego 
w Przemyślu czasopisma peryodycznego „Zie- 
mia Przemyska* z dnia 2 października 1919 
pod tytułem „Nie do wiary* od słów „Wy- 
goda i pragnienie“ do słów „tak dłużej być 
nie może* zawiera znamiona występku z ar 
tykułu V. noweli z 17 grudnia l. 1862, 
l. 8, Dz. p. p. z r. 1868 i z $ 491, 492 u. K., 
2. że konfiskata tego numeru czasopisma „Zie- 
mia Przemyska“ zarządzona przez Prokuratora 
jest usprawiedliwioną, 8. że rozpowszechnia- 
nie rzeczonego artykułu jest wzbronione, 


Sąd okręgowy, Oddział VI. 
Przemyśl, dnia 4 pażdziernika 1919, 


Spadki. 


A, VI. 72/15 (7). Iwan Tokaruk zmar- 
dnia 17 gru dnia 1914 w Paryszczach nił 
pozostawiając ostatniego rozporządzenia. Sąe 
dowi niewiadomo, czy pozostali dziedzice. — 
Ustanawia zatem p. dr. Abescha, adwokata 
w Nadwórnie, kuratorem spadku. Kto za- 
mierza zgłosić roszczenie do spadku, winien 
o tem donieść temu sądowi w ciągu jednego 
roku, liczące od dnia dzisiejszego 1 wykazać 
swe prawa do spadku. Po upływie tego czaso- 
kresu będzie spadek wydany tyra osobom, 
które wykażą swe prawa, o ileby zaś praw 
nie wykazano, spadek przypadnie skarbowi 
Państwa, 


Sąd powiatowy, Oddz. VI. 
Nadwórna, 4 września 1919. (4801 3—3) 


Amortyzacye. 


Ne. VI. 504/18 (2). Kdykt. Na wnio- 
sek Michała Huoczaka w Stanisławowie 
wdraża się postępowanie w celu amortyzścy! 
wystawionego przez Bank berneński doku- 
mentu sprzedaży Nr. 12198 na państwowy 
los turecki Nr, 675710, który miał uledz 
zniszczeniu w lipeu 1917 podezas inwazy! 
rossyjskiej, 

Posiądacza tego dokumentu wzywa się, 
by do 6 miesięcy wykazał doń swe prawa, 
w przeciwnym razie dokument ten po upły- 
wie powyższego czasokresu uznany Zostanie 
za pezskuteczny. 


Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 17 września 1919, (4415 2—3) 


T. IV, 85/17 (3). Zarządzenie umorze- 
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Jakóba Rosnera, właściciela realności w Tar- 
nowie ul. Lwowska l, 31 podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wnio- 
skodawcy miały zaginąć, wzywa się posia- 
dacza tych papierów, aby je w ciągu 6 mie- 
sięcy od dnia pierwszego ogłoszenia zarzą- 
dzenia, przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw  wnioskowi, Wrażie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu te pa- 
piery wartościowe za umorzone. Oznaczenie 
papierów wartościowych: 1. karta wkładko- 
wa Wiedeńskiego Bsnku Związkowego Eks- 
pozytura w Tarnowie opiewające na imię i 
nazwisko Izraela Rosnera Nr. 7718 na sumę 
5400 kor', 2. karta wkładkowa Wiedeńskie- 
go Banku Związkowego Kkspozytura w Tar- 
nowie opiewająca na imię i nazwisko Ra- 
cheli Rosner Nr. 1168 na sumę pierwotnie 
10.000 kor. a obecnie 5000 kor. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Tarnów, 29 sierpnia 1919, (4485 1—3) 


T. II. 18/19 (1). Umorzenie. Na wnio 
sek Towarzystwa kredytowego dla handlu i 
przemysłu w Tarnowie zarządza się postępo- 
wanie celem umorzenia niżej cznaczonego 
weksla, który mił zaginąć i wzywa się po- 
siadacza tego weksla, aby go do dni 14 li- 
cząc od dnia ogłoszenia edyktu niniejszego, 
przedłożył temu sądowi, Wrazie przeciwnym 
po upływie tego terminu uznałby sąd weksel 
ten za umorzony i bez znaczenia, Weksel 
jest z daty Komarówka dnia 25 lutego 1914 
na 600 kor. z terminem płatności za cztery 


że konfiskata tego numeru czasopisma j miesiące od daty, wystawiony przez Józefa 
zarządzona przez | Wolgnera, akceptowany przez Mojżesza Zau- 


jest | Mojżesza Sterna. Celem doręczenia niniejszej 
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URZĘDOWE. 


derera a żyrowany przez Józefa Wolgnera i 


uchwały ustanawia się dla nieobjętej masy 
spadkowej b. p. Mojżesza Sterna kuratora 
ad aktum Samuela Sommera, kupca w Tar- 
nowie. 


Sąd okręgowy, Oddzi.ł IL. 
Tarnów, 16 września 1919. (4484 1- -3) 


Ne. I. 1068/19 (9), Na wniosek Abra- 
hama Morgenkeszera w Baligrodzie rozpisuje 
się edykt co do zaginionej książeczki wkład- 
kowej Towarzystwa kredytowego dla handlu 
i przemysłu w Baligrodzie, której numer jest 
nieznany a opiewającej na 1500 koron, oraz 
co do książeczki zaginionej udziałowej tegoż 
Towarzystwa na 50 koron wystawionych na 
imię Abrahama Morgenbesera w Baligrodzie. 

Posiadacza tych książeczek wzywa, by 
zgłosił sig w przeciągu 6 miesięcy ze swymı 
prawami, w przeciwnym raxie po upływie 
tego crasokresu książeczki zostaną uznane za 
bezskuteczne. 


Sąd powiatowy, Oddział I, 


Baligród, 6 września 1919, (4459) 

T. IL 7/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
weksla, Na wniosek dr. Hermana Leckera, 
adwokata w Rzeszowie, podejmuje się postę* 
powanie celem umorzenia niżej oznaczonych 
dwóch weksii, które miały zaginąć i wzywa 
się posiadacza tych weksli, acy je do 45 dni 
liesąc od dnia ogłuszenia w „Ulazec 8 Lwow- 
skiej“ przedłożył temu sądowi. Wrazie prze- 
ciwnym po upływie tego terminu uznałby 
sąd weksel za umorzony. Pierwszy weksel 
jest z dsty Rzeszów, 28 lipea 191% na 1200 
kor. płatny 28 października 1914 a zaopa- 
trzony podpisami Chsji Stierer jako akce- 
ptantki, Leiby Stierera jako wystawcy 1 
thiela Henryka Qtrosimana jako żyrenta, zaś 
drugi z daty Rzeszów 15 września 1914 na 
300 kor. płatny 15 września 1914 i zaopa- 
trzony tymi samymi podpisami, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Rzeszów, 14 sierpnia 1919, (4453) 

Ne. V. 179/19 (3), Na wniosek Lipy 
Duldiga, kupea w Przemyślu podajmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej kartek zastawniczych, które wnioskc- 
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych kartek, aby je w ciągu 6 miesięcy od 
dnia pierwsiego ogłoszenia zarządzenia przod- 
łożył temu sądowi także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko- 
wi, Wrazie przeciwnym uznałby sąd po upły- 
wie tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone. Oznaczenie: 1. kartki zsstawni- 
czej oddziału zastawniczego Kasy oszetędno- 
ści miasta Przemyśla Nr, 11.666 z daty 
Przemyśl 6 maja 1914 na zastaw 2 srebr- 
nych lichtarży i solniczki za kwotę 55 kor. 
na litery Z. D, 2. Nr. 11510 z daty Prze- 
myśl 1 maja 1914 sygnowanej literami L. 
D. na zastaw złotej branzoletki, pierścionka 
z dysmentem, 8 srebrnych łyżeczek, 6 łyżek 
i 4 widelców zastawionych na kwotę 80 kor. 


Sd powiatowy, Oddział V, 


Przemyśl, 81 lipca 1919, (4452) 

T. 45/19 (8). Auoprmaanua, Ha sme- 
cene Mansginn Lllmańimep 8 CqrakicaaBoBi 
BBOĘATE CA IIOCTYNOBAKE AHOPTUBANAŻRE 10 
A0 iMOBIpHO BACCKOJ-TEJBINI  HponaBmoro 
KBlry gacraBak40ro ġidi baaky rinoreg- 
Horo B UragicJaBoBi T. 8688 3 13 nnnka 
1914 Ha aacTaBlennx napy KyJbdykis 80- 
JOTAX 3 payTaMAN. 

Jlepxaurens MOBKCMOro KBiry BaMBaE 
CA, IHOÓM KEIT TON B uporary 6 uicAniB 
BİA HAHA cero OroJomeHa TYT. Cyq0BH Npe4 - 
AN086HAB aÓ0 CBO1 BuMiTH BHÏC, iHaKMEe No 
YMIKBI NOBACMOrO PeJHAĄA YSHARKN 6ye 
Ba HEBAKHEË. 


Cyg okpywanń, Biaxia IV, 
Cramne.JlaBiB, 7 maa 1919. 


Bdykta 


w sprawach uznania za zmarłego. 


T. IV. 11/19 (8). Zarządzenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci Stanista- 
wa Knota, Stanisław Knot z Kandziarza, sze- 
regowiee 17 pułku obrony krajowej brał 
udział w walkach na froncie rossyjskim w r. 
1914. W dniu 1 listopada 1914 r, jak zeznał 
zaprzysiężony świadek Stanisław Maruszak, 
padł Stanisław Knot w czasie walki pod 
Opatowem w odległości około 10 kroków od 
świadka, trafiony kulą rossyjską, co świadek 
oglądnąwszy Stanisława Knota naocznie 
stwierdził, poczem niedługo, zwłoki poległe- 


(4467) 
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go zostały przez żołnierzy rossyjskich obra- 
bowana. 

Gdy wobec tego jest prawdopodobnem, 
że Stanisław Knot poniósł śmierć, zarządza 
się na wniosek Katarzyny Knot pestępo- 
wanie celom ndorodnienia śmierci, a zara- 
zem ogłasza się wezwanie, aby do dnia 15 
stycznia 1920 r. albo sądowi albo p. Mie- 
czysławowi Mossorowi, adwokatowi w Tar- 
nowie, którego ustanawia się kuratorem, 
udzielono wiadomości o zaginionym. Po upły- 
wie tego terminu i po przeprowadzeniu do: 
wodów, sąd orzeknie ostatęcznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Tarnów, 16 marca 1919. (4433 2—3) 


T. IV. 2/19 (9). Zarządzenie postępo- 
wania celom uznania za zmarłego Tomasza 
Wróbla. Tomasz Wróbel, urodzony w Liehwi- 
nie 29 września 1877 powołany do służby 
wojskowej w r. 1915 jako żołnierz pospoli- 
tego ruszenia przy 382 pułku piechoty pełnił 
swą służbę aż do listopada 1915 r. w Gracu, 
następnie wysłany na pole walki miał zgi- 
nąć na froncie włoskim trafiony kulą w 
głowę. Ostatnią wiadomość o jego życiu otrzy- 
mała jego żona Stanisława Wróblowa we 
wrześniu 1915 r. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki domniemania ustawowego z $ 24 
u. c. i $ 1 ces, rozp. z dnia 12 październi- . 
ka 1914 Nr. 276 Dz. p. p. l 2 ustawy z 
dnia 31 marca1918 Nr. 128 Dz. p. p., przeto 
zarządza się na wniosek Stanisławy ze Sar- 
kowiczów  Wróblowej postępowanie celem 
uzuania wymienionej osoby za zmarłą, a za- 
razem ogłasza się wezwanie, aby sądowi 
albo dr. Tadeuszowi Tollnerowi, adwokatowi 
w Tarnowie, którego ustanawia się kurato- 
rem, oraz obrońcą węzła małżeńskiego. To- 
masza Wróbla wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie, Po dniu 15 kwietnia 1920 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate- 
cznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Tarnów, 12 września 1919. (4432 2—3) 


T. 48/11 (4). Exqumkr. BBezene rocry- 
NOBAHA B NIJIM yBHAHA BA MoMepitoro. Ma- 
Bao IBakHinkiń cha Muxaisa, ypogwemnă 1 
cepa 1894 i sawemkajnh s Kaayma Biy 
depsHA 1916 p. He gas mpo ceóe Hiakoi 
Bicrku. HukoJo Amgpežko s Kaayma si- 
8HAB MO CIyÆAB 3 llaBiom IBaHinkau upa 
18 monky yumanis i mo rońwme 30 uepsHa 
1916 nią PaquBuxrom kodu BuiimoB mo ġa- 
CyYHOK 8 OKOLNIB NOniJeHnń kyjero 8 kpica 
B NyJBC yIlaB Ha BOMO Hi1o He TOBOPOYA, 
Ilicna mpez,roweHoi sepea BHecKOXATEJGRY 
RAPTKA IiqNACAAHOi RezAaHnM nyrehipepok 
Taspumokom Ilerpom i Kacskow Ierpom. 
Ilasxo IBaBiqkiń Bicras gaómnnń nonisie- 
HHKŃ mito B Nydskc 1 amuka 1916 moxo- 
BaAnh 8 Juni 1916 y erapoóponkim sici. 
Kox upo re upiiaru HaJewaTE, I0 
aaliqe gakokinit sqoraą 8 81 wapra 1918 
U. 128 JI. a. Æ. Ipo Te BBOXATK CA Ha 
upoczóy Oai IBakikoi mocrynosage s Igi- 
JM JSHAHA 3ATHHyBIIOTO 8A MOMepmoro. 
BanBae ca upo Te saraJbHe BisBaHe, moóW 
BABIĄOMJIEHO Cy a66 KypaTopa Bonok 
YuiHiqoBuga 3 Raxyma 0 uoBKeme Braga- 
Him. IlaBga iBaHinkoro EamBae cA, mom 
nepeg HKcnie MOAAHAM CYHOM CTAHYB a60 B 
B iHimiń CHOCIÓ NOBIĄOMAB O CBOIM ATH. 
CyT ryr. Ea moaOBHy npockóy mo xam 28 
UGBITARA 1920 pimars 0 yaman sa NoMop- 
moro. 


Cya okpysanń, Biąnia IV. 
Cramicasie, 28 eepuma 1919, (4322) 


1. 46/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Bojko syn 
Wasyla i Ireny, urodzony 11 kwietnia 1888 
we wsi Sełyszeze, zamieszkały w Przewozcu, 
od czerwca 1915 roku brał udział we wojnie 
w austr, srmii pod Lublinem i od wiosny 
1916 nie dał o sobie żadnej wiadomości. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 i ust, z 31 mar- 
ca 1918 1. 128 D. p. p., przeto wdraża się 
na prośbę Paraski z Kulbańskieh Bojko w 
Przewoźcu postępowanie celem uznania za 
zmarłego, Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
panu Mi'hałowi Kulbańskiemu w Przeweźcu 
wiadomości o powyż wymienionym. Wasyla 
Bojko syna Wasyla wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub 
winny sposób, uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15 
maja 1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
ego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 28 sierpnia 1919, (4467 


Firmy. 


Firm, 228/19. Stow. IV. 141, Wpis 
sierpnia 1919. Siedziba Rajcza (Sąd pow. 
Milówka). Brzmienie firmy: Konsum „Postęp*. 
Btowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Rajczy. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
zaopatrywanie członków w artykuły eodzien- 
nego użytku, sprowadzenie środków żywności, 
ubiorów, przedmiotów potrzebnych do gospo- 
darstwa domowego, jak również towarów 
wszelkiego gatunku, a to drogą kupna, wy- 
twarzania lub wyrabiania i sprzedawanie 
tychże swym człónkom za gotówkę. Umowa 
Stowarzyszenia (statut) z dqia 19 sierpnia 
1919 r. Udział wynosi 200 kor. i jest płatny 
przy stąpieniu. Każdy ezłonek odpowiada 
Swoim udziałem oraz podwójna sumą dekla- 
rowanych udziałów. Ogłoszenia następują 
przez obwieszczenie w lokalu stowarzyszenia. 
Zarząd składa się z trzech członków. Człon- 
kami zarządu są: Jakób Klapholz, przewo- 
dniczący, Izydor Krumholz, sskretarz, kupcy 
w Rajczy i Diwid Teichner, skarbnik, ku- 
piec w Rycerce dolnej. Uprawnionym do za- 
stępstwa stowarzyszenia jest zarząd. Poedpis 
firmy zawiera firmę wypisaną lub odbitą 
oraz podpis przewodniczącego i jednego 
członka zarządu. 


Sąd okręgowy jsko haudlowy, oddział II. 
Wadowiee, d. 26 sierpnia 1919, (4216) 


Firm. 75/19. rej. ©. 21. Uchwała, W 
rejestrze dla firm spółkowych przy firmie 
„Krzemieńska Spółka dla przemysłu drze- 
wnego z ogr. odpow. w Krzemiennej*, 38- 
rządzam uzupełnienie wpisu w ten sposób, 
iż spółka ustanowiła jeszcze trzeciego zawia- 
doweę w osobie Fryderyka Lustiga, który 
atoli zawiadowstwo wykonywać będzie tylko 
kollektywnie ze zawiadowcą poprzednio usta- 
nowionym Msurycym Amsterem, 


Sąd okręgowy. Oddział IV.- 
Sanok, d. 4 października 1919 (4292) 


C. I. 96/19 (3). Przeciw Semkowi Bu- 
czko, ostatnio zamieszkałewu w Badyninie, 
którego życie i miejsce pobytu nie jest znane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Beł- 
zie przez Nuchima Rerssa z Budynina pozew 
o 1.000 koron znn. Na podstawie pozwu wy- 
znaczono audyeneyę do ustnej rozprawy na 
dzień 4 listopada 1919 o godz. 9 przed po- 
łudn'em. Celem strzeżenia praw niewiado- 
mego z Życia i miejsca pobytu po .waiego 
Semka Buczko, ustanawia się dr. Karola Ba- 
dera w Bałsie kuratorem. Tenże karator za- 
stępować będzie niewiadomego z Życia i 
miejsea pobytu pozwanego Semka Buczko 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo. | 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bełz, dnia 4 października 1919- 


Eg. I. a. 202/19 (1), Przeciw Ssmuelow 
Majblumowi z Brodów, którągo miejsee po- 
bytu jest,nieznane, wniesiony został do sądu 
okręgowego w Złoczowie przez Józefa Pun- 
dyka i Jakóba Schorra w Żłoczowie pozew 
uznanie mocy egzekucyjnej tus. nakazu za 
płaty z 1% sierpnia 1912 Cw, 3807/12 za 
zgasłą etc. Na podstawie pozwu wyznaczono 
pierwszą audyencyę na dzień 20 października 
1919 r., godzine 9 rano. Celem strzeżenia 
praw Samuela Majbluma ustanawia się p. dr 
Majbluma, adwokata w Złoczowie, kuratorem. 

Tenża, kurator zastępować będzie Ša- 
muela Majbluma w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 


Sąd okręgowy, Oddział I. 


Złoczów, dnia 2 października 1919. (4458) 

E. XV. 810/18. Na wniosek strony 
egzekwującej Adeli Wożaiaków Iwańczuko- 
wej odbędzie się dnia 27 listopada 1919 r. 
o godz. 9 przed południem w biurze Nr, 111 
na zaszdzie niniejszem zatwierdzonych wa- 
runków licytacya następujących realności: 
ks. gr. Stanisławów lwh. 2870. Oznaczenie 
realności: pułowa realności składa ącej się 
z pb. 814/1 o powierzchni 231 m., wartość 
szacunkowa 2.310 kor., najniższą oferta 1,155 
koron; ks. gr. Stanisławów lwh. 2871, ozna- 
czenie realności: cała realność składająca 
się 3 pg. 694/1 ogród o powierzchni 543 m., 
wartość szacunkowa 8,801 koron, najniższa 
oferta 1.900 kor. 50 hal, Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi, 


Sąd powiatowy, Oddz. XV, 


Stanisławów, 24 września 1919. (4468) 


Firm, 3890/19. Wpis stowarzyszenia 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Wpisano 
do rejestru dnia 9 lipea 1919, Siedziba firmy: 
Czudec, Brzmienie firmy: „Konsum mie- 
szezański w Ozudeu*, stowarzyszenie zareje- 
strowane £ ograniczoną poręką, Data statutu: 


stowarzyszenia. Wpisano do rejestru dnia 26 I 


ri 


Czudec, dnia 1 lipca 1919. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: Stowarzyszonie celem zaopetry- 
wania członków swoich w artykuły codzien- 
nego użytku, Dyrekcya: Zarząd składa się 
z trzech członków. Członkami zarządu są: 
Schapse Jaffa, Abraham Orbach, Aron Ber- 
tram, — wszyscy w Czudeu. Podpis firmy: 
Brzmienie firmy podpisywać będą dwaj człon- 
kowie dyrekcyi. Ogłoszenia następują przez 
wywieszenie obwieszcznia w kacelaryi sto- 
warzyszenia, Udział ezłonków ustanowiono 
na kwotę 10 koron. Odpowiedzialncść: Czło- 
nek stowarzyszenia odpowiada deklarowanymi 
udziałami w potrójnej wysokości, 


Bad okręgowy, Oddz. V, 


Rzeszów, dnia 5 lipca 1919, (48341) 

Firm. 219/19. Wpis stowarzyszenia 
z ogr. odpow. Wpisano do rejest'u dnia 28 
kwietnia 1919 r. Siedziba firmy: Czudec. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo kensumu oby- 
watelskiego w Czudcu, stow. zsrej. z ogpran, 
Data statutu: Czudec. dnia 2 kwietnia 1919. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Stowarzyszanie 
celem nabywania i zaopstrywania swoieh 
członków w artykuły codzienaego użytku. 
Dyrekcya: Zarząd składa się z 2 członków, 
którymi wybrani zostali Abraham Rubinfel l 
i Simche Rubinfeld — obydwaj z Czudea. 
Podpis fiimy: Brzmienie firmy podpisywać 
będą obaj członkowie dyrekeyi. Ogłoszenia 
następują przez afiszowanie w lokalu Towa- 
rzystwa. Udział członków ustanowion» na 
kwotę 30 koron. Odpowiedzialneść : Członek 
stowarzyszenia prócz deklarowanych udziałów 
odpowiada jeszeze kwotą równającą się dwu- 
krotnej wysokości dskla!owanych udziałów. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 19 kwietnia 1919. (4342) 


Firm. 480/19, Wpis stowarzyszenia 
ograniczoną odpowiedzialnością. Wp'sano do 
rejestrn dnia 80 lipea 1919. Siedziba firmy: 
Rudnik nad Sanem. Brzmienie firmy: Rze- 
mieślnicza spółka spużywcza stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniez»ną poręką w Ru- 
dniku n/S. Data statutu: Nisko, dnia 27 
czerwca 1919. Przedmiot przedsiębiorstwa : 
nabywanie wszelkich artykułów spożywczych 
i użytku domowego i sprzedaży tychże człon- 
kom stowarzyszenia. Dyrekcya: Zarząd składa 
się z 8 członków i 2 zastępców. Członkami 
zarządu są: Andrzej Pischta, Jan Ryński, 
Bernard Schónhaus, Antoni Maia, Karol 
Rę:zkowssi, ci dwaj ostatni jako zastępcy — 
wszyscy„w Rudniku n/S. Podp's firmy: Brzmie- 
nie firmy podpisywać będą dwaj członkowie 
zarządu. Ogłoszenia następu:ą przez afiszo 
wanie w lokalu sklepowym stowarzyszenia 
Udział członków ustanowiono na kwotę 50 
kor. Odpowiedzialność: Członek stowarzysze- 
nia prócz dskiarowanych udziałSw odpowiada 
jeszeze kwotą równającą się dwukrotnej wy 
sokości deklarowanych udziałów. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Rzeszów, dnia 26 lipca 1919. (4336) 


Firm. 86/15 Oddz, ©., I. 154, Zmiany 
i dod-tki odnoszęce się do wpisanych już 
w rejestrze handlowy firm, Do rejestru Od 
dział O. należy wciągnąć co następuje: Sie- 
duba firmy: Drohobycz. Brzmieuia firmy: 
„Konsum spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością w Drohohyczu, po niemiecku: Kon 
zum Gesellschaft m. b. H. in Drohobycz. Na 
zwyczajnem walaem zgrorasdzeniu spółki od- 
bytem dnia 25 czerwca 1918 odwołani zo- 
stali dotychczasowi zawiadowcy: Bronisław 
Meszyński i Teofil Jabłoński, a w ich 
miejsce ustanowieni zostali zawiadowezmi: 
1. Juliusz Mokry, radca górniczy w Droho- 
byczu; 2, Stanisław Szayna, urzędnik pry- 
watny w Drohobyesu. Dzień wpisu: dnia 30 
czerwca 1919. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Sambor, dnia 25 czerwca 1919. (4851) 

Firm. 114/19 Stow. VI. 238. Zmiany 
dotyczące stowarzyszenia już wpisanego. W re- 
jestrze stowarzyszeń wpisano dnia 12 sierpnia 
1919 przy stowarzyszeniu: Spółka Oszezędno 
ści i pożyczek w Muninie stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną odpowiedzial- 
nością, nasiępuiące zmiany: że na walnem 
zgromadzeniu członków stowarzyszenia odby- 
tem dnia 15 czerwca 1919 wybrano: Tomasa 
Walasza, rolnika w Muninie, przełożonym 
zarządu; Tomasza Sobienia, rolnika w Mu 
ninie, zastępcą przełożonego zarządu; Stani 
sława Ginyrka, rolnika w Muninie, członkiem 
z:rządu; w miejsco Michała Skibiska, Anto- 
niego Juchy i Jędrzeja Łagoctiego. x 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV. 


Przemyśl, dnia 9 sierpnia 1919. (4007) 


Firm. 950/19 Stow, V. 650. Wpis fir- 
my stowarzyszenia zarobkowego i gospodar- 
czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń Z8- 
robkowych i gospodarczych Siedziba stowa- 
rzyszenia: Kraków. Brzmienie firmy: Zwią- 
zak polskich Stowarzyszeń spożywczych w 
Krakowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 


ograniczoną poręką, Data statniu: 2 czerwca 
1919. Przedmiot przedziębioraiwa: Popiera- 
nie d:iałslnosc: i peimrślnego rozwoju tych 
stowarzyszeń spożywczych, które do związku 
na podstawie niniejszego statutu przystąpią 
a to pod względem bandiowym, fiusnsowym, 
organ'zacyjnym, administracyjnym, gospodar- 
czam a w szczególności aprowizscyjnym. 
Czas trwania: nieograniczony. Dyrekcya skła- 
da się z 5 ezłonków. Członkami pierwszej 
dyrekcyi są: Dr. Maryan Starzewski, emer. 
radca kolej. i dyrektor Związku ekon. urzę- 
daikáw, profesorów i nauczycieli, dr. Stani- 
sław Kłodnieki, radca kolejowy, Auguut 
Kossowski, emer. sędzia po*iatowy. dr. Adam 
Pachoński, urzędnik Towarzystwa wzajem- 
nych ubezpieczeń w Krakowie, Józef Matz, 
st. rew. kolei państw. Podpis firmy: Firmę 
stowarzyszenia podpisują pod stampilią lub 
wypisaną firmą dwaj członkowie dyrekcyi 
lub jeden z nich wspólnie z prokurzystą. 
Ogłoszenia: Wszelkie ogłoszenia organów 
zarządu msją być umieszczone na tablicy w 
biurach i lokalach związku dostępnych dla 
delegatów stowarzyszeń i stron, zaś ogłosze- 
nia o walnych zgromadzeniach ponadto w je- 
dnym z dzienników w Krakowie wychodzą- 
cych. Udziały ezłonków wynoszą po 250 kor. 
Odpowiedzialność: podwójna, Wpisy szczegó- 
łowe: Rada nadzorcza składa się z tylu człon- 
ków narodowości polskiej, ile stowarzyszeń 
należy do Związku i z takiej samej ilości za- 
stępców, Data wpisu: 29 sierpnia 1919, 


Sąd okręgowy jako haadlowy. 


Kraków, dnia 28 sierpnia 1919. (4284) 

Firm. 961/19 Oddz. B. I. 148 Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej Dore- 
jestru oddział B, wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
„Akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń od nie- 
szczęśliwych wypadków i skutków odpowie- 
dziainości ustawowej „Kosmos“ w Wiedniu, 
dyrekcya dla Polski w Krakowie, wzglednie 
„Unfałl- und Hxftplicht- Vers cherungs-Attien 
Gesellschaft „Kosmos* in Wien — Direction 
für Polen in Krakau“. Przedmiot przeisię- 
biorstwa: bezpośrednie i pośrednie przyjma 
mowanie ubezpieczeń od wypadków i poręki 
i ubezpiecz Ń od włamania Forma spółki: 
towarzystwo to jest towarzystwem akcyjnem, 
opieraiącam się na statucie zatwierdzonym 
przez ministerstwo spraw wewn;trznych w 
Wiedniu, reskryptem z 14-go września 1910 
L. 34,018 i uchwalonym na zgromadzeniu 
dnia 28 września 1910. Czas trwania nieo- 
graniczeny. Zakład filislny: zakładu główna- 
go zasvrotokołowanego w sądzie ķandlo=ym 
w Wiedniu noszącego firmę tak samo brsm ą 
cą. Wysokość kapitału zakładowego: kapitał 
zakładowy towarzystwa wynosi 1 500.000 K. 
rozłożony na 7500 akeyj po 200 K, za na- 
zwisko opiewa'ących i niepodzieln:ch. Pod- 
ps firmy: do ważności podpisu firmowego 
wymagane są podpisy 2 członkow rady za- 
wiadowezej, lub jednego członka rady zawia- 
dowczej i jednego dyrektora, lub jednego 
członka rady zawiadowczej i prokurzysty. Sa- 
mu.l Abraham w Krakowie plae św. Magda- 
leny i zatwierdzony przez ministerstwo skar 
bu w Warszawie dnia 16 sierpnia 1919 r. 
L. 56 406/7005/19 generaln*m rełnomocni- 
kiem towarzystwa na obszarach b. monarch:i 
austro - węgierskiej, wchodzących w Skład 
Państwa Polskiego. Do podpisywania firmy 
towarzystwa -w zakł: dzie głównym są upo- 
ważnieni: dr. Józef Thenen. Bernhard Bettel- 
heim, Maks Chevenne. dr. Ernest Finger. dr. 
Henryk Grimm, dr. Adolf Gruss, Hugo Hers- 
telder,"dr Benno Krosta, Ernest Schwarz i 
prokurzyści: dr. Teodor Jellinek i Gustaw 
Ssiegler. Ogłoszenia obwieszcza się w urzę- 
dowej gazecie „Wiener Zeitung*. Dzień wpi- 
su: 12 września 1919. 


Są1 okręgowy jako bandlowy, Oddz. II. 
Kraków, 6 września 1919. (4244) 


Firm. 170/19 Rg. O. 15. Zmiany doty- 
crące firmy spólki z ograniczoną poreką już 
wpisauej, W rejestrze spółek dnia 26 lipea 
1919 roku wpisano przy „Węgiel i Asbest“ 
spółka z cgraniczeną poręką w Kalwaryi Zə- 
brzydowskiej. Przedmiot przedsiębiorstwa : 
sprzedaż węgla, łupku asbestowo-cementowe- 
go, oraz innych materyałów opałowych ibu- 
dowłanych, jak następuje: zawiadowcy Alfred 
Dudek i Wojciech Łuczak wykreśleni, Jan 
Modelski i Mieczysław Szulc jako zawiadow- 
cy nowo wpisani. 


Sąd ekręgowy jako handlowy, Oddz. IL. 
Wadowiee, 26 lipea 1919, (4418) 


Firm. 981/19. Stow. V. 654. Wpis fir- 
my Stowarzyszenia zarobkowego 1 gosocdar- 
czego, Wpisano do regestru stowarzy zeń za- 
rcbkowych i gospodarezych. Siedziba stowa- 
warzyszenia: Ohrzauów. Brzmienie ficmy: 
Chłopsko-robotnieze stowarzysz=nie spożyw- 
cza. Stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 


| wszelkiego rodzaju przez zakupno wytwarza- 
nie lub przerabianie oraz dustsrczsnie tychże 


towerów członkom zs gotówkę zaraz rłatną. 
uzas trwania nieograniczony. Dyrekcya skła” 


da sig z 8 członków. Da pierwszej dyrekcyi 


wehodze: Słup Rudolf, Liszka Ignacy, Satko 


Ludwik w Chrzanowie. Podpis firmy: Pod 


wyciśniętą stampilą firmą stowarzyszenia 


podpisują dwu członków zarządu swoje na- 
zwiska. Ogłoszenia: obwieszeraue hędą w lo- 
kalu stowarzyszenia i'na domu urzędu gmin- 
nego i t, d. Udziały członków wynoszą po 
30 koron. Odpowiedzialność: podwójna, Data 
statutu: 80 sierpnia 1919, 


Sąd okręgowy jako handlowy. 
Kraków, 28 sierpnia 1919. (4240) 


Firm. 397/19. Sąd okręgowy jako ban- 


dlowy w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiej- 
szym wpisanie do rejestru handlowego dla 
stowarzyszeń zarobkowo - gospodarezych przy 
firmie Spółka oszczędności 
Przybyszówee, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką. że na zwyczajnem 
wslnem zgromadzeniu członków odbytem w 
dniu 25 maja 1919 wybrano w miejsce ustg- 
pujących członków Piotra Rączego, Michała 
Macha, Józefa Wiśniewskiego. nowych człon- 
ków zarządu w osobach Mikołaja Mieała, Wa- 
lentego Pisarka i Józefa Swidra, gospodarzy 
w Przybyszówce. Wpis ten ogłasza się w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej* i w „Prze- 
glądzie prawa i administracji. 


i pożyczsk w 


Sąd okręgowy Oddz, V 


Rzeszów, 12 lipca 1919, (4388) 


Firm 410/19. Sąd okregowy jako han- 


dlowy w Rxeszowie zarządza na dniu dzisiej- 
szym wpisanie do regestru handlowego dia 
stowarzyszeń zarobkowo gospodarczych przy 
firmie Spółka osczędności i pożyczek w Ru- 
dmiku nad Sanem, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z nievgraniezong poręką, że na wal- 
nem zgromadteniu członków odbytem w dniu 
9 czerwca 1919 w miejsce ustępują”ego człon= 
ka zarządu kė, Henryka H»usnera, wybrano 


szłonkiem zarządu ks, Jana Mrosa, kateche- 


tę w Rudniku nad Sanem. 


Sąd okręgowy Oddz, V. 


Rzesów, dnia 26 lipca 1919. (4839) 

Firm. 984/19, Stow. V. 652, Wpis fir- 
my stowarzyszenia zaroqkowego i gospodar- 
czegó, Wpisano do rejestru stowarzyszeń Z8- 
rebkowych i gospodarczych : Siedziba sto- 
warzyszenia Podgrabie nd Niepołomice. — 
Brzmienie firmy: Spółka mleczarska w Pod- 
grabiu ad Niepołomice, stowarzyszenie za- 
rejestrowana z ograniczoną poręką. Data 
ststutu: 4 maia 1919. Przedmiot przedsię- 
biorstwa: a) wspólne przerabianie i spienię- 
ż:nie mleka produkowanego w g spodar- 
stwach ezłonków spółki; b) szerzenie wia- 
dom: ści eo do umiętności chowu i żywienia 
bydła mlecznego; c) wspólne sprowadzanie 
artykułów niezbędnych w gospodarstwie na- 
białowem. Czas trwania nieograniczony, — 
Dyrekeys składa się z trzech członków. — 
Członkami pierwszego zarządu są: Jan Pie- 
przyca. Stanisław Siwak, Ludwik Zimmer 
w Nepołomieach. Podpis firmy: Firmę spół- 
k? podpisuje pod wyciśniętą pieczątką (stam- 
pilią) spółki przewodniezący (*zg ędnie jego 
zastępca), oraz jeden z członków zarządu. — 
Ogłoszenia obwieszczane będą na tablicy 
przed lokalem spółki. Udziały członków wy- 
noszą po 5 koron. Odpowiedzialność po- 
dwójna. Wpisy szczegółowe, Rada nadzor- 
cza składa się z 5 członków. Data wpisu: 
80 sierpnia 1919 


Sąd okręgowy jako handlowy. 


Kraków, 28 sierpnia 1919, (4289 

Fizm, 164/19 Poj. I. 113 Tutejszą u- 
chwałą z dnia 21 maja 1915 reku Fizm: 
220/14 Poj I. 113 prostuje się w ten spo- 
sób. iż brzmienie firmy ma opiewać: L. Su- 
sanka (H, Danielczyk) a wyłącznym właści- 
ciełem tajże firmy iest Hvgo Danielezyk, ka- 
pelusznik w Białej. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IL. 
Wadowice, d. 12 lipca 1919 (4218) 


Firm. 944/19 C. JIL 15. Wpis do re- 
jestra bandlowego firmy spółkowej. Do re- 
jestru Oddz. © wciągnięto co następuje: Sie- 
dziba firmy Kraków. Brzmienie firmy Pol- 
ski Związek handlowy, Spółka z ogran. od- 
powiedzialnośsi. po francusku Osmpagnie Po- 
lonaise de cemmerce. societe a reponsabili- 
te limitee a Oraovie po niemiecku Polni- 
scher Handelsverband Gesellschaft m. b.-H, 
in Krakau. Przedmiot przedsiebiorstwa: a) 
wykonywanie ister'sów handl wych i han- 
dlu wszystkimi ustawowo w tym celu dogu- 
szczenymi towarami, a w szczególności Za0- 
patrywanie kupców, związków  kooperaty= 
wnych i zarządów miejskich w towary, prze- 


ezoną poręką. Data statutu: 2 sierpnia 1919. mysłoweów zaś w surowce i rółfsbrykaty. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarczanie | b) Wykonywanie wszelkich interesów mają- 
środków żywności, części ubrań, artykułów cych związek z czynnościami pod a) wymie- 
gospodarstwa domowego i wogóle towarów | nionymi jakoteż zakladanie i prowadzenie 


wszystkich w związku z nimi będązyeh u- 
bocznych i pomocniczych przemysłów, zakła- 
dów i interesów podług obowiązkowych uste- 
wowych przepisów. Forma spółki: Spółka z 
ograniczoną cdpowiedzialnością. Kontrakt 
Spółki: z daty Kraków dnia 4 sierpnia 1919 
1. R. 5768. Ozas trwania: nieograniczony. 
Kapitał zakładowy: 175.000 kor. dotąd po- 
łowa gotówką wpłacona. Zawiadowstwo: Ka- 
rol Podgórczyk, właściciel realności w Kra 
kowie u. Chodkiewicza 103 i Eugeniusz Zy- 
gmund przemysłowiec w Krakowie ul. Rako- 
wieka 3, zastępcy zawiadowców Jan Ostrog- 
ski, przemysłowiec w Bielsku ul. Gizeli 25, 
i Tadeusz Knaus, przemysłowiec w Krako 
wie ul. Andrzeja Potockiego 2. Zastępstwo: 


wpisu 9 wrzsśnia 1919. 
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Kraków d. 30 sierpnia 1919. 


Firm. 98/19, Sp. I 105. Zmiany doty- 
czące firmy już wpisanej, 
1919 roku przy firmie: Brzmienie: Żywiecka 
fabryka papieru. Siedziba: Zywiec, Wpisano 
w rejestrze następująca zmiany : Umarli esłon- 
kowie Rady nadzorczej Bernard Serog i Ka- 
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Dnia 24 czerwca 


Spółkę zastępuje dwóch zawiadowców łącz- |rol Stefan, tudzież prokurzysta Ryszard Grabl. 
nie lub jeden zawiadowca i jeden zastępca | Prokurę udzielono Arturowi Wechsbergowi 
łącznie. Podpis firmy: pcd wyciśniętą, wy-|w Zabłociu ad Żywiec, który firmę podpisy- 
drukowaną lub wypisaną osnową brzmienie | wał będzie łącznie z jednym członkiem Rs- 
firmy położą zawiadowcy względnie. Data |dy nadzorczej z wyłączeniem jednak Ignace- 
go Saroga jako jego szw*gra. 

Syd okr, jako handl. Oddział II. 

Wadowice, 24 czerwca 1919. 


F rm. 896/19 oddz. ©. II. 166. Zmiany 
i dodatki ddnoszące się do wpisanych już w 
rejestrze handlowym firm spółkowych. Do 
rejestru oddział © wciągnięto eo nastepuje: 
Siedziba firmy: Kraków. 
Towarzystwo dla przemysłu naftowego, spół- 


ka z ograniczoną poręką. Po niemiecku: Pe- 
troleum Industrie Geselsehsft m. b. n, Pod- 
wyłższenie kspitsłu zakładowego: Uchwałą 
Walnego zgromadzenia spólników z 26 lipea 
1919 LR 31994 podwyższony został kapitał 
zakładowy o 400.000 koron da kwaty 800.000 
koron wpłacony gotówką. Koatrakt spółki z 
daty Wiedeń 27 listopada 1917 1. r. 70.579 
doznaje zatem w $ 6 i 7 zmiany wyszcze- 
gólnionej w notaryaslnem wygotowaniu pro- 
tokołu walnego zeromadzenia z 26 lipca 1919 
LR. 31894. Dzień wpisu: 22 sierpnia 1919. 


Sąd okr. jako handl. Odd. IL. 
Kraków, dnia 20 sierpnia 1919, (4347) 


(4215) 


Brzmiszie firmy: 


DONŃ LE SIE'NIA PRYZYWAMTNE.. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 sierpnia 1919. 


Przychodzą do Lwowa: 


na dworzec główny: 


Z Krakowa: 6207), 7730, 1120, 1666, 1756, 2126, 
+) z Gródka Jagiellońskiego. 
Ze Złoczowa: 730, 1715, 
Ze Stanisławowa: 545, 1855, 
Ze Stryja: 725, 1786, 2206, 
Ze Sambora: 700, 1055, 2000, 
Z Bełzea: 720$), 1000$), 1620$), 
$) Z Warszawy. 
Z Jaworowa: 856, 1920, 
| Z Podhajec: 1130, 
Ze Stojanowa: 1010, (z Kamionki str.), 
Z Sokala: (przez Sapieżankę) 8%, (z Wilna), 


na dworzec ,„Lwów-Podzamcze*”*: 
Ze Złoczowa: 656, 1650, 
i Z Podhajec: 1107, 
Ze Stojanowa: 944, (z Kamionki str.), 
Z Sokala (przez Sapieżankę) 809, (z Wilna), 


| na dworzec „Lwów».łŁyczaków!'': 


Z Podhajec: 1048, 716%), 1538%), 
*) z Winnik. 


na dworzec ,„LLwów-=Kleparów'': 
Z Bełzca: 7118), 954$), 1608, 
$) z Warszawy. 
Z Jaworowa: 844, 1903, 


Odchodzą ze Lwowa: 


z dworca głównego: 
Do Krakowa: 740, 1305, 1706, 2136, 2335, 


Do Złoczowa: 843, 1848, 
Do Stanisławowowa: 850, 2255, 
Do Stryja: 746, 1355, 1830, 
Do Sambora: 905, 1330, 2230, 
Do Bełzea: 810. 19058), 21005)‘ 
$) Do Warszawy. 
Do Jaworowa: 910, 1605, 
Do Podhajec: 1500, 
Do Stojanowa: 1725 (do Kamionki str.), 
Do Sokala (przez Sapieżańkę) 1925, (do Wilna), 


z dworca „Lwów-=Podzamcze'': 


Do Złoczowa: 868, 1904, 

Do Podhajec: 1518, ; 

Do Stojanowa: 1740 (do Kamionki str.), 

Do Sokala: (przez Sapieżankę) 1939, (do Wilna), 


z dworca „Lwów»=łŁyczaków'': 


Do Podhajee: 1418%), 1545, 
*) do Winnik. 


z dworca ,„Luwów-Kleparów'': 
Do Bełzea: 819, 2108, 


Do Jaworowa: 918, 1621, 


Pociągi Skalne: 


Z Brzuchowie: 1736, 2117, 


na dworzec główny: 
na dworzec „Lwów=Kleparów'': 


Z Brzuchowie: 1717, 2100, 


z dworca głównego: 
Do Brzuchowie: 1501, 1943, 

z dworca „„LLwów=Kieparów''i 
Do Brzuchowie: 1514, 1962, 


A SSCEK"".. 1” , WMS 5B-+ "imago 


Ogłoszenie licytacyi. 


Zakład Zastawniczy Lombard Lwowski 


Spółka z ograniczoną poręką 


ul. Sykstuska il. 10. 


podaje do powszechnej wiadomości, że zastawy t. j. 


Towary od Nr. 619 


2514, 5267, 58.474, 61.377, 62.813, 67 
71.882, 17.395, 80 234, 93.027. 


do 20.261, nadto dawniejsze 2439, 
232, OTIL; 


IKosztowności od Nr. 17.617 do Nr. 45.851. 
Papiery wartościowe od Nr. 214 do Nr. 660, 


dnia 4 listopada 1919 i w dniach następnych w lokalu przy 
ul. Sykstuskiej 1. 10 od godz. 9 rano do 3 po południu przez publi- 
czną licytacyę najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 


Czas do boju czas!... 
pieśni żołnierskich 
układ na fortepian z podłożonym tekstem 
zebrał Fr. Barański. Format kieszon- 
kowy, ozdobne wydanie w gustownej płó- 
ciennej oprawie K 12'—, na prowincji 


z preesyłką K 14*—. Należytość należy nadesłać wpierw 
przekazem 


WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POLSKIEJ 


BERNARDA POŁONIECKIEGO 
we Lwowie, ul. KI. Tańskiej 1. 1 


Do nabycia w każdej księgarni. Do cen dolicza się 10 pre. 
dodatku drożyźnianego. 4058 4—10 


Uwaga: Pociągi pospieszne oznaczone są tłustym drukiem. 


Herbałę świeżego zbioru 


Kawe surową i codzień 
świeżo paloną 
Cacao holenderskie 
wyborowej jakości 
4151 4—10 poleca 


Handel towarów kolonialnych, delikatesów i win 
Karola Krupińskiego 


Lwów, ul. Akademicka l. 4, 


KENNRONEZEEEEWENENNRE ZZO A GŁOS | |Diękny płaszcz damski z 


Przesunięcie terminu 
wypłaty zaległych poborów legionowych. 


Ponieważ jeszeze ciągle napływają do Mini- 
sterstwa spraw Wojskowych prośby o wypłaty za- 
ległych poborów b. Legionistów mieszkających 
przeważnie po wsiach, a motywuiących spóźałenie 
tem, że późao dowiedzieli się o wypłacie zaległych 
poborów do dnia 31 października 1919. 

Wszelkie prośby wniesione po tym terminie 
pozostaną bez odpowiedzi. 

Wypłata tych poborów dla oficerów służących 
w Wojsku Polskiem następuje w odnośnej Komisyi 
kasowej do której należą na podstawie deklaracyi, 
w której mają być podane wszystkie daty eo do 
pobytu danego oficera od opuszczenia Legionów, 
aż do ponownego wstąpienia do Wojska Polskiego, 
oraz kwoty, które w międzyczasie pobrał. 

Wypłata dla szeregowych na podstawie wy- 
kazów sporządzonych przez Dowódców Oddziału 
również z podaniem dat, co do pobytu odwystą- 
pienia z Logionów, ażydo ponownego wstąpienia, 
oraz kwot w międzyczasie pobranyeb. 

Dowódca: 
Inż. Gołogórski m. p, 
generał - porucznik, 


Spieszcie się 


z odnowieniem oraz kuponem losów do 5 (ostatniej) 

klasy Polskiej Loteryi Klasowej na Inwalidów. Cią- 

gnienie rozpocznie się 29 bm. i trwać bedzie trzy 

tygodnie. Każdy drugi lus wygrać musi. Cena "s 

K 35:—, "h K 70:—, 1, K 240:—, Główna wygrana 
K 500.000:—. 


4425 1—5 DOM BANKOWY 


Schütz i Chajes 


Lwów, pl. Marjacki 7. róg ui. Kopernika 


wielkim kołnierzem skan- 
kowym sprzedam za 3000 kor. 
Mikołaja 11 a, drzwi 6. 


Podpignicie 
Polska 
POŻYCZKĘ 
Państwową! 


TRCETTR="" ::4 
SU 


(4446 1—2). 


Pojedyncze egzemplarze 
„Gazety Lwowskiej” 


nabywać można 
w Ekspedycji „Ga- |} 
zety Lwowskiej“, 
ul. Czarnieckiego 
1. 12, parter. 


Stałych 
kolporterów 
lub kolporterek 


PERO STEREO RE a" 
Ean ONT, a DEŁOENE 


Klajster płynny 
gotowy do użycia dla rzemieślników, biur i urzędów. 


Nadzyczajna oszczędność. Wielka wydatność. Zastę- 
puje klej, krochmal, gumę arabska, dekstrynę 


1 kilo koron 1O 
do nabycia tylko Jana Sudhoffa 


w haudlu farb 
Lwów, ul. Akademicka I. 8. 


poszukuje Chło pca Pracowni o moskich 
Administracya ADOLF PEŁKA 


„Gazety Lwow- 


ue ulica ŻULIŃSKIEGO |. 10. 
skiej“ Lwów, ul. = 3 


DENTYSTA 


Podwale 1. 3. aj 
—| Dr. Jakób Owiński 

S EZ pracownia dentyst.-techniczna, Halicka l. 21. 
> = 


0:2 starsza, inteligentna, 
będąca w strasznem poło- 
Żeniu, chora, prosi serca lito- 
ściwe o pomoc, Wanda Mile- 
rowiez ul. św. Antoniego 1.7 


A paiaty fotograficzne pzyjmajeccaprawy 
«ik BOGUMIŁ CZOŁOWSKI, Lwów, nl. Fran- 
ciszkańska l. 7, I, piętro. 


Pa pasieczka do sprze 
ania, Wiadomość: Tow 
Pszczelarskie, Lwów, Piasko- 
xa 27, l. p. 


Biblioteczka źródłowych 
<> dzieł historycznych do 
sprzedania. Pierzchała, Lwów, 
Piaskowa 27, I. p. od 4—5 po 
południu. 


Z drukarni WŁ Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 12, pod zarządem Józefa Ziembińskiego, 


